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R 


rta Górnicza 


przyznaje specjalne przywileje dla górników, 
zatrudnionych w górnictwie weglowym 


WARSZAWA (PAP). — Na 
Rada Ministrów przyjęła: 

1 uchwałę w sprawie szczególnych przywilejów dla górników 

w górnictwie węglowym (Kartę Górniczą). 

2 vwchwałę o środkach zabezpieczających wykonanie przez 
WA: przemysł węglowy planu wydobycia i planu\inwestycji w 
atach 

Poniżej podajemy pełny tekst: 


1950 — 1955. 
„Uchwały w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w 
górnictwie węglowym 
oraz streszczenie 
„Uchwały o środkach zabezpieczających wykonanie przez prze- 
mysł węglowy planu wydobycia i planu inwestycji w latach 1950 
— 1955. - 


I Uchwała Rady Ministrów 


w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w górnictwie 
węglowym: 

Zważywszy 

— doniosłe znaczenie przemysłu węglowego dla rozwoju gospo- 
darki narodowej, 

— dotychczasowe wielkie osad górników, 

— ich zasługi w podjęciu inicjatywy i rozpowszechnianiu współ- 
zawodnictwa pracy, dzięki któremu uruchomione zostały nowe i 
zwielokrotnionę istniejące możliwości produkcyjne naszych wąrszta- 
tów pracy, 

— biorąc pod uwagę szczególne warunki ciężkiej i ofiarnej pracy 
górników pod ziemią 


"m . Rada Ministrów 


na antok Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, uwzględniając opi 
mię Związku Górników i Centralnej Rady Związków Zawodowych 
POSTANAWIA: 
jako wyraz uznania i troski Rządu Rzeczypospolitej, o stałą po- 
prawę warunków bytu dla górników w górnictwie węglowym, 
zapewnić im specjalne przywileje i wyróżnienie w zakresie płac, 
praw honorowych, opieki socjalnej į zdrowotnej, id i wy- 
poczynku 


Rada Ministrów uchwala co następuje: 


I. w zakresie płac 
1 wypłacać robotnikom pracującym Gada ziemią oraz techni- 
kom i inżynierom górnictwa węglowego 


specjalne wynagrodzenie kwartalne 


w następującej wysokości ustalonej w procencie od kwartalnego 
zarobku podstawowego w gotówce. 
dla robotników zatrudnionych w przodkach węglowych, ka- 
miennych i przy głębieniu szybu oraz dla techników i inży- 
nierów niższego, średniego i wyższego dozoru w kopalniach: po 
jednym roku nieprzerwanej pracy na tej samej kopalni czynnej 
lub w budowie w wysokości — 10 proc. 
ponad 2 lata do 5 lat — 15 proc. - 
ponad 5 lat — 20 proc. 


posiedzeniu w dn. 30 listopada 


b) dla robotników zatrudnionych poza przodkami: 


Górnicy „Białego Orła" 


Górnik Gwóżdź zajął drugie miejsce we współzawodnictwie w ko- 


palni „Biały Orzeł”, ustępując w wynikach jedynie Zającowi. 


Ną zdjęciu — od lewej: górnicy — 
(sztygar), i Zajac. 


Ceglewski. Gwóżdź. Świątek 


po jednym roku nieprzerwanej pracy na tej samej kopalni e 


5 proc. 
ponad 2 lata do 5 lat — 10 pro 
ponad 5 lat — 15 proc. 

c 


nionych w administracji 


c. 


dla techników i inżynierów górnictwa węglowego, zafrud- 


węglowy ch przedsiębiorstw gór- 


niczych, w ' szkołach górniczych, instytucjach górniczych 4 w Mi- 
nisterstwie Górnictwa i Energetyki 


po przepracowaniu 5 
15 proc, 


e 
a) 


b) 


ustalić, że: 
specjalne wynagrodzenia 
datków. i wszelkich innych 


5 lat w przemyśle węglowym — w wysokości 


kwartalne zwolnione są od po-. 
obciążeń, 


pracownik, który opuści w kwartale choćby jeden dzień ro- 
boczy bez należytego usprawiedliwienia, traci w tym kwar- 


tale prawo do specjalnego wynagrodzenia kwartalnego. 


Il = W zakresie praw honorowych 


nagradzać uroczystym wręcze- 
niem dyplomu uzyskanie stop- 
nia rębacza i młodszego rębacza, a 
także kwalifikowanego robotnika w 
zawodzie górniczym w górnictwie 
węglowym; 
2 odznaczać orderami państwowy- 
mi pracowhików kopalń węgla 
czynnych i w budowie, za nienagan- 
ną i nieprzerwaną pracę pod ziemią 
w sposób następujący: 
po 5 latach pracy pod ziemią — 
nadanieni biazowego Krzyża Zasługi, 
po 7 latach pracy pod ziemią — 
nadaniem srebrnego Krzyża Zasługi, 
po 10 latach pracy pod ziemią — 
nadaniem złotego Krzyża Zasługi, 


po 20 iatach pracy pod ziemią — 
nadaniem orderu Sztandar Pracy 
Il klasy, 

po 25 latach pracy pod ziemią — 
nadaniem orderu Sztandaru Pracy 
I klasy, 

licząc podane wyżej lata pracy “dd 
dnia wyzwolenia. 


upoważnić Ministra Górnictwa 

i Energetyki do wystepowania 
o odznaczenie orderami państwowy- 
mi długoletnich i szczególnie zasłu- 
żonych pracowników przemysłu wę- 
glowego, również i przed osiągnię- 
ciem przez nich lat pracy podanych 
w punkcie 2; 

dla utrzymania hierarchii gór- 

niczej i podkręślenia godności 
zawodu górniczego, ustalić następu- 
jacą tabelę stopni górniczych: 


a) generalny dyrektor 
gen. dyr. górniczy l-go stopnia 


n » " 2-g0 n 
3» » h "„ 3-g0 y$ 
b) dyrektor górniczy 1-go stopnia 
w - ”» 2-go 02) 
» ” 3-g0 ” 
c) inżynier górniczy 1-go stopnia 
n » 2-go » 
» s 3-g0 „ 
d) technik górniczy  1-go stopnia 
n» p 2-g0 r 
” 3- -g0 ”» 
e) górnik 1-go stopnia 
„ 2-g0 ” 
" 3-20 „ 
f) aspirant górniczy 1-go stopnia 
” U 2-g0 „ 
3-g0 p 


oraz ustalić i wprowadzić specjalne 
odznaki dla każdego z tych stopni. 


m Niezależnie od uroczystego, tra- 
o» dycyjnego stroju górniczego, 
wprowadzić służbową odzież górni- 
czą, na której winny być noszone od- 
znaki stopni służbowych. Odznaki te 
winny być noszone równieź i ną urc- 
czystym stroju górniczym. 
wprowadzić tytuł „ZASŁUŻO- 
NY GÓRNIK POLSKI LU- 
DOWEJ. Tytuł ten nadawać będzie 


Minister Górnictwa i Ener getyki naj- 
bardziej zasłużonym przodownikom 
pracy spośród górników i nadgórni- 
ków, posiadających co najmniej pię- 
cioletni okres” pracy pod ziemią. 
Ustalić specjalną odznakę dla osób 
nagrodzonych tytułem „ZASŁUŻ%)- 
NEGO GóRNIKA POLSKI 0: 
WEJ*. 

i „Zasłużonym Górnikom Polski iu 
dowej” wydawać bezpłatnie uroczy- 
sty tradycyjny strój górniczy wraz 
z gdznakas . 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
DOODĘCJODODOOGCO: 


| Apel Stefana Mateli 


w sprawie uczczenia 70-rocznicy 


|= Towarzysza Stalina 


ES SIAK GO” 


_ Na naradzie wytwórczej w zakła 
dach „Cegielskiego“ w Poznaniu — 
przodownik pracy — Stefan Ma'ela 
wezwał metalowców całej Polski do 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina przez zastosowanie ra 
dzieckich metod pracy, w obróbce 
metali. 

Koledzy - metalowcy — oświsd- 
czył Stefan Matela — wzywam was 
wszystkich do podwyższenia szyb 
kości skrawania, przyswojenia sobie 
zdobyczy radzieckich robotników, 
by współpracując z naszymi techni- 
kami i inżynierami. dojść do wyni- 
ków. jakie osiągnięto już w Związ- 
ku Radzieckim. 

Wyniki zależą tylko od nas sa- 


mych, od tokarzy, frezerów, hebla- 
rzy. 

Dotychczas osiągałiśmy w naszych 
zakładach przez używanie narzędzi 
z twardych stopów średnią pręd< 
kość ok. 100 m/min, a najwyżej 
200 m/min. przy obróbce: stali, Zo- 
bowiązuję się dla uczczenia 70 Tocz= 
nicy urodzin wielkiego Wodza swią 
towego proletariatu — Józefa Sta- 
lina przekroczyć szybkość skrawa= 
nia 300 m/min. i przeż stosowanie 
metod tokarzy radzieckich Bortiie- 
wicza i Bykowa osiągnąć normainą 
szybkość w produkcji 400 mimin. 
Równocześnie zobowiązuję się na- 
uczyć wszystkich chętnych, Zano” 
znać ich z nową metodą szybko= 
ściowego skrawania metali, 
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Polacy — wysiedleni z Francji 
u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 1 gru- 
dnia br. Prezydent R. P. przyjął w 
Belwederze wysiedlonych przez rząd 
francuski Polaków z Francji. 

Wchodzącego do sali konferencyj- 
nej Prezydenia R. P. przywitali uczest 
nicy audiencji odśpiewaniem hymnu 
narodowego, Prezydent R. P. w ser- 
decznych słowach powitał rodaków 
z Francji na ziemi polskiej, mówiąc 
m. in.: | 

„Dziękuję wam serdecznie za wa- 
sze zachowanie w trudnych dia emi- 
gracji nolskiejwe Francji chwilach. 
Dziękuję wam za zachowanie spokoju 


Drogie i bliskie jest nam imię 


Generalissimusa Józefa Stali 


| 


* OGOGODODUOUGTOGODOIE 


i za pełną godności, patriotyczną po- 
sławę. Mamy już dziś w Polsce wa- 
runki, w których człowiek pracy mo- 
że czuć się dobrze į nie musi szukać 
chieba na obcej ziemi, Jestem pe- 
wien, że w najbliższym czasie stanie- 
cie do pracy, odpowiadającej wa- 
szym kwaliiikacjom i zamiłowaniom, 
Wierzę, że będziecie się czuli w Pol- 
sce, jak we własnym, ojczystym do- 
mu“. i 


W imieniu przybyłych odpowie- 
dział Prezes Rady Narodowej Pola- 
ków we Francji — ob. S. Stec. 


Polski świat pracy i młodzież przygotowują się do uczczenia 
70 rocznicy urodzin Wodza obozu pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Przygoło- 
wania do uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Generalissimusa Józeia Stalina 
przybierają charakter powszechny. 
Świat pracy Polski przygotowuje się 
do obchodu przez wzmożenie wydaj- 
ności pracy oraz tredterminowe wy 
konanie planów produkcyjnych. 

„Uczcić rocznicę urodzin Przywód- 
cy Świalowego oboży postępu i po- 
koju — Józefa Stalina —' powiedział 
czołowy przodownik pracy stoczni 
gdańskiej Masztelarz — możemy naj 
lepiej przez zrealizowanie w życiu 
Jego wskazań. Dlatego uważam, że 
stałe podnoszenie wydajności pracy, 
a tym samym stały rozwój gospo- 
darki naszego kraju, będzie najlep- 
szym darem į podziękowaniem dla 
tego Wielkiego Człowieka za Jego 
oddanie się sprawie wyzwolenia 
mas pracujących“. 

Trymerzy i dźwigowi portu z entu- 
zjazmem przyjęli to z GERE 

Pracownicy Państwowej Fabryki 
Maszyn Rolniczych w Lublinie posta- 
nowili wykonać plan produkcyjny 
na grudzień do dnia rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, przyśpieszyć remont 
kapitalny hali fabrycznej o 15 dni i 
zakończyć wszystkie prace remonto- 
we, co pozwoli usprawnić produkcję 
i stworzy lepsze warunki pracy oraz 
podniesie jej wydajność. Robotnicy 
wzywają wszystkie zakłady pracy 
Lubelszczyzny do podcimowania ana 
logicznych uchwał. 

Na zebraniu załogi Kopalni „SO- 
SNOWIEC'” uchwalono do końca br. 
przekroczyć roczny plan produkcji o 
18,8 proc. Czołowy przodownik ko- 
palni Stanisław Łudzeń, zobowiązał 
się wykonać swą normę produkcyjną 
w grudniu w 300 proc. 

Napływają setki meldunków z ze- 
brań młodzieży pracującej i uczącej 
się, na których, omawiając sposoby 
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Pierwsze tomy dzieł Lenina i Stalina 


ukazały się w 


WARSZAWA (PAP). — Wyszły z 
druku i w najbliższych dniach ukażą 
się na rynku w języku polskim 
XIV tom dzieł Lenina, I ; II tom dzieł 
Stalina oraz krótki życiorys Stąlina. 

Dzieła Józefa Stalina i Lenina uka- 


polskim języku 


t 


żą się w nakładzie 200 tysięcy egzem- 


plarzy. Cena każdego tomu wynosi 
150 zł. Nakład życiorysu wynosi 
250 tys. egzemplarzy. Cèna każdego 


eqzemplarza 100 zł 


uczczenia rocznicy urodzin Generalis- 
simusa Józefa Stalina, młodzież w 
serdecznych słowach wyraża swe u- 
czucia przywiazania do Wielkiego 
Wodza mas pracujących całego świa- 
ta. 

„Drogie i bliskie jest nam imię Jó- 
zefa Stalina — piszą ZMP-owcy z 
Żywca — imię budowniczego pierw- 
szego na Świecie państwa socjali- 
stycznego, wielkiego przyjaciela Pol. 
ski į wychowawcy całej postępowej 
młodzieży”. 

Członkowie ZMP w Chełmku stwier 
dzają w swojej reżolucji: „Na przy- 
kładzie życia i walki Wodza świato- 
wego proletariatu uczyć się będziemy 
Ranni hartu į czujności, nie- 


ustępliwej walki z wrogiem luda -pra- 


cującego,  bezgranicznego oddania 
wolności i szczęścia mas pracują- 
cych”, 


Studenci Uniwersytetu Marii Curie 
Skłodowskiej w Lublinie, Akademii 
Nauk Politycznych w Warszawie zo- 
bowiązżali się zapoznać z dorobkiem 
ideowym Józefa Stalina, masowo 
brać udział w zespołach samopomocy 
w nauce, zacieśnić współpracę ze 
szkołami i załogami“ fabrycznymi, 
zwiększać udział studentów w two- 
rzeniu Uniwersytetów niedzielnych, 
wzmóc walkę o postępową treść 
nauki, korzystać z doświadczeń leni- 
nowskiega Komsomołu. | i 


Konsul RP w Lille 


ob. Szczerbiński 


i 


porwany i skatowany przez policję Mocha 


już donosiliśmy _ wicexsnsul 
polski w Lille, Szczerbiński (na 
zdjęciu), został bezprawnie areszto- 
wany przez władze francuskie. Kon- 
sul Szczerbiński posiadacz paszpor= 
tu dyplomatycznego miał prawo do 
nietykalności. 


Jak 


Mimo to, władze francuskie uwię- 
ziły.go i straszliwe ACH 


Redaktor „Gazety Polskiej“ v Pa- 
ryżu, Adrian Kowalski, również a- 


resztowany i następnie wysiedlony 
zeznał, -że przypadkowo spotkał 
Szczerbińskiego. „Szczerbiński był 
strasznie pobity. Prawie, że mnie 
nie poznawał. Miał rozdartą koszu- 
lę. Zdążył tylko powiedzieć, że po- 
bito go dwukrotnie i że inspextorzy 
policji obiecują mu dalsze „bada- 
nia“, Wyglądał jakby dopiero wy- 
szedł z Matthausen*, 

Podłe, niecne i zbrodnicze metody 
władz francuskich biorących „od- 
wet“ za aresztowanie w Polsce szpie 
ga francuskiego Robineau wywoła- 
ły głębokie oburzenie opinii publicz 
nei w całym kraju, która ostro D9- 


tępia rząd francuski odpowiedzialny 
za tę niesłychaną prowokację, nz= 
ruszenie prawa międzynarodowego 
i podeptanie zodności ludzkiej /rw' 


- 
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Doniosłe uchwały Rady Ministrów 


Karła Górnicza 


przyznaje specjalne przywileje dla górników, 
zatrudnionych w górnictwie węglowym 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
(4 Niezależnie od postanowień 
punktu 2-go nagradzać pracow- 
ników górnictwa węglowego, którzy 
przepracowałi nienagannie i niebrzer 
wanie co najmniej 25 lat w górni- 


[Il — W zakresie 


ctwie węglowym, specjalną brązową 
odznaką honorową, dyplomem hono- 
rówym i pamiątkowym zegarkiem, 
a tych, którzy przepracowali co naj- 
mniej lat 35, dodatkowo srebrną od- 
znaką honorową. 


opieki socjalnej 


i zdrowotnej oraz praw emerytalnych 


Podwyższyć Świadczenia kopalń 
węgla na pomoce naukowe dla 
uczęszczających do pierwszych sied- 
miu klas szkoły podstawowej dzieci 
pracowników, zatrudnionych pod zie- 
mią, do 1.500 zł jednorazowo rocznie 
przy rozpoczęciu roku szkolnego. 
» Zwiększyć zasiłek wypłacany 
pracownikom przemysłu węglo- 
wego przez instytucje ubezpieczenia 
społecznego w okresie czasowej nie- 
zdołności do pracy, spowodowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem pod zie- 
mią, począwszy od 6-g0 dnia niezdol- 
ności do pracy z 70 proc. na 100 proc. 
a zasiłek domowy z 50 proc. na 70 
proc, 
Zapewnić od dnia 1 stycznia 
1951 r, pracownikom kopalni 
węgla pracującym pod ziemią, takie 
uprzywiłejowanie przy wymiarze 
rent i pensji, aby łączne zaopatrze- 
nie, ustełone w zależności od ilości 


lat pracy Jod ziemią i stopnia utra- 
ty zdolności do pracy, doprowadzone 
zostało przy maksymalnym wymia- 
rze do 60 proc. przeciętnego zarobku, 
4 Ustalić, począwszy od dnia 1 
stycznia 1851 r., że pracownik 
zatrudniony pod ziemią uzyskuje pra 
wo do najwyższego wymiaru renty 
i pensji, obliczonej według zasad pkt. 
2 z chwilą osiagnięcia 55 roku życia 
i co najmniej 25 lat pracy pod zie- 
mia, niezależnie od stopnia utraty 
zdolności zawodowej lub zarobkowej. 
me lUjednolicić ubezpieczenia na 
wypadek trwałej niezdolności do 
pracy zawodowej i zarobkowej osób 
zatrudnionych w górnictwie węglo- 


wym, 
6 Ustalić, że pracownicy górni- 
ctwa węglowego zachowują peł- 
ne prawo do należnej im renty I pen- 
sji równieź i wówczas, gdy nadał pra 
cują zarobkowo. 


IV — W zakresie wypoczynku 


4 Zatwierdzająć dotychczasowe 
postanowienia o urlopach dla 
górników, zwiększyć dla rębaczy i 
ładowaczy począwszy od 1 stycznia 
1950 r. okres corocznego płatnego 
urlopu wypoczynkowego, po przepra= 


cowaniu nieprzerwanie na tej samej 


kopalni co najmniej jednego roku 
pod ziemią, do 21 dni kalendarzo- 


wych, płatnych jak dni robocze. - 
2 Zapewnić pracującym pod zie- 
mią, po nienagannymi i nieprzer 


Niemiecka Republika Demokratyczna 


Interesujący odczyt 


red. Kowalewskiego 


w Filharmonii Łódzkiej 


W dniu wczorajszym w sali Fil- 
harmonii na zaproszenie Zarządu 
okręgu łódzkiego Polskiego Związku 
Zachodniego, redaktor naczelny Agen 
cji Robotniczej, tow. Jerzy Kowalew- 
ski, wygłosił odczyt na temat „Pos 
wstanie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej*. 

Tow. Kowalewski poddał wnikliwej 
analizie wszystkie momenty, które 
doprowadziły do powstania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
nakreślił drogę, która niemieckim si- 
Jom demokratycznym umożliwiła, 
dzięki rozgromieniu faszyzmu przez 
zwycięską Armię Radziecką i pomo- 
cy radzieckich władz okupacyjnych, 
dokonanie głębokich, rewolucyjnych 
przemian we Wschodnich Niemczech. 


W radzieckiej strefie okupacyjnej 
w pełni zostały zrealizowane uchwa- 


ły poczdamskie. Dokonana została 
nacjonalizacja wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych i banków 
craz parcelacja wielkich majątków 
junkierskich — ostoi niemieckiego 
imperializmu i nacjonalizmu. Siłą 
napędowa tych zmian — podkreślił 


red. Kowalewski — była niemiecka 
klasa robotnicza, która pierwsza na 
własnej skórze odczuła bestialstwo 
niemieckiego faszyzmu, zanim jesz- 
cze dał się on we znaki innym naro- 
dom. - 
Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej poprzedzone było 
stworzeniem podstaw nowej, demo- 
kratycznej gospodarki Niemiec, roz- 


RPODOOOOOOOOOOCOCOOOOOOOOOCOCOOOOOOOOOOOODOOOCOOOODODOOOGO OOOOOOOOGODOBOGOCO 


biciem dawnego, reakcyjnego apara- 
tu państwowego, likwidacją rozbicia 
niemieckiej klasy robotniczej, doko- 
naną dzięki utworzeniu Socjalistycz 
nej Partii Jedności i wreszcie pracą 
nad demokratycznym wychowaniem 
narodu niemieckiego, prowadzoną 
przez niemieckie siły demokratyczne 
z Socjalistyczną Partią Jedności na 
czele, Te fakty — mówił red, Kowa- 
iewski — sę podstawą pełnego zau- 
fania, jakie żywić możemy do Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 

Przypominejąc słowa Generaliszi= 
musa Stalina, że powstanie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej sta- 
nowi zwrotny punkt w historii, red. 
Kowalewski omówił znaczenie tego 
faktu dla utrwalenia pokoju. Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
bezwzględnie przeciwstawia się ja- 
kimkolwiek dążeniom odwetowym 
iuznaję granicę na Odrze i Nysie za 
jedynie sluszną granicę między Pol- 
ską i Niemcami. Dlatego też naród 
polski wita powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z uczu- 
ciem głębokiego zadowolenia, 

Interesujące wywody redaktora 
Kowalewskiego przeplatane były je- 
go własnymi spostrzeżeniami, doko- 
nanymi w czasie niedawnego poby- 
tu w Niemczech. (k) 


Dwie metody postępowania 


Wydalenie z Polski 9 obywateli francuskich 


wanym przepracowaniu 3 lat, prawo 


otrzymania raz na rok bezpłatnie na 


koszt kopalni biletu kolejowego dia 


pracownika i jednego członka rodzi- 
ny w dowolnie obranym kierunku, 
tam i z powrotem, 


V — Przepisy ogólne i końcowe 


i gane 
jów, określonych w niniejszej uchwa 
le, liczone będą od dnia uruchomie- 
nia zakładów pracy przemysłu wę- 
zglowego po ustaniu działań wojen- 
nych w 1945 roku, jednakże uznane 
będą przepracowane na obszarze Pań 
stwa Polskiego również przed dniem 
ustania działań wojennych w 1945 r. 
lata pracy w górnictwie węgło- 
wym, przy stosowaniu przywilejów, 


Ustalić, że okresy pracy wyma- | określonych w pkt. IE 7 — lata pra- 
dla uzyskania przywile- | cy pod ziemią, przy stosowaniu przy- 


wilejów określonych w pkt. III 3 i 4. 
Ustalić, że przeniesienie pracow- 
nika w drodze służbowej z jed- 
nege zakładu pracy górnictwa we- 
glowego do innego zakładu pracy 
górnictwa: węglowego, nie powoduje 
utraty ciągłości pracy, wymaganej 
niniejszą uchwałą. 
2 Uchwała niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia. 


Droga „planu 
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H 


il Uchwała Rady Ministrów 


O środkach zabezpieczającyh wykonanie 


przez przemysł 


węglowy 


planu wydobycia i planu inwestycji w latach 1950—55 


Plan B-letni stawia przed przemy= 
stem węglowym zadanie zwiększenia 
wydobycia o 36 proc, przy równo- 
częsnyim wzroście wydajności 0.35 
proc. Są to poważne zadania, kióre 
bez znacznego wysiłku ze strony 
przemysłu węglowego i beż pomogy 
Państwa — nie mogłyby być wyko- 
nane. 


Uchwała Rządu daje wytyczne roz 
wojowe dla przemysłu węgloweśs, a 
także określa rozmiary pomocy, któ- 
ra, będzie okazana przemysłowi wę= 
glowemu przez Rząd. 


Uchwała zobowiązuje przemysł wę 
glowy do rozwinięcia podziemnego 
frontu robót górniczych. Zwiększe- 
nie czynnego frontu robót o 10—15 
proc. jest niezbędnym warunkieny 
wykonania planu. 


Uchwała rozwija szeroki program 
mechanizacji robót górniczych. Me- 
chąnizacja pracy przyczyni się do 
zwiększenia bezpieczeństwa pracy, 
do tużenia ciężkiej pracy górników. 
a także stworzy techniczną podsta- 
wę dla wzrostu wydajności 
W szczególności najcięższą praca 
iemnego ładowania węgia win- 
yć zmechanizowana w 1355 ro- 
ku co hajmniej.w dwóch trzecich. 

Uchwała zobowiązuje Minister- 
stwo Górnictwa į Energetyki do o- 
pracowania w pierwszym kwartale 
1950 r. planu mechanizacji robót 
przygotowawczych i wydobywczych 
planu wprowadzemta centralnego 
sterowania transporterami węgla, 
planu automatyzacji przewozu do- 
łowego. 


Hany 
pracy, 


Uchwała zobowiązuje Minister-= 
śiwo Górnictwa i Energetyki do po- 
lepsżenia wentylacji Kopalń, przez 
opracowanie i wprowadzenie w ży- 
cie w 1950 r. szczegółowego pianu 
środków technicznych, amí 
cych do ulepszenia wentylacji i vo= 
prawy warunków pracy górników, 


W celu znacznego skrócenia czasu 
budowy nowych kopalń należy 
zwiększyć 2—3 razy, w porówaaniu 
z dotychczasowym, tempo budowy 
nowych szybów i chodników. Bedzie 
to możliwe pod warunkiem merhani 
zacji podstawowych prac wykonsy- 
wanych przy budowie kopalń: łado 
wania kamienia w 80 proc., trans- 


ońhyło się w sposób, odpowiadający przyjętym zasadom humanitar nym 
Oświadczenie rzecznika Min. Spraw Zagrenicznych RP 


WARSZAWA (PAP) — Na kon-j 


ferencji prasowej w dniu 1 grudnia 
br. w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych rzecznik MSZ, min. pełn. 
W. Grosz oświadczył, co następuje: 
Jak wiadomo powszechnie, władze 
francuskie, w akcie bezsilnej zemsty 
za aresztowanie szpiega Robineau, 
bezprawnie aresztowały szereg oby- 
wateli i urzędników polskich we 
Francji, których następnie — po 
zmaltretowaniu przez policję francu- 
ską — bez pozwolenia im na pożeg: 
navie z najbliższymi i zabranie naj- 
niczbędniejszych rzeczy — wysiedło- 
no z Francji, nie informując Amba- 
sady RP w Paryżu ani a ich vesz- 
towaniu, ani też o miejscu, do któ- 
1ego obywatele polscy zostali wy- 
siedleni. , bay 
Radze polskie, w odróżnieniu od 
tei niespotykanej metody, zastoso- 


wanej przez władze francuskie, zmu- 
szone do zastosowania, aczkolwiek 
z niechęcią i odrazą, metody retorsji 
— zatrzymały pewną liczbę obywa- 
teli francuskich, których traktowały 
w sposób odpowiadający powszech- 
nie przyjętym zasadom humanitar- 
nym, 

Ta różnica dwóch metod — frau- 
cuskiej i polskiej — uwidoczniła się 
ponownie, gdy w dniu 1 grudnia 1949 
roku, Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych wystosowało do ambasady Re~ 
publiki Francuskiej w Warszawie no- 
tę, w której powiedziane jest m, in.: 

„W odróżnieniu od metod, zastoso- 
wanych przez władze francuskie, 
MSZ powiadamia ambasadę frantu- 
ska, że w dnin 1 grudnia 1949 roku 
zostali wydaleni z Polski następują 
cy obywatele francuscy: 

1) Rateaw de Mekong 

2) Carbonier Francois 


3) Adamczewska Ivonne 3 ha 


4) Auffret Guy-Pierre-Jean 

5) Beaufils Pierte 

6) Minguet Lilianne 

7) Dhumes Mare 

8) Milczyńska Zofia 

9) Pennone Elda. 

Trzymając się swojej linii postę- 
powania, Rząd Polski komunikuje 
jednocześnie ambasadzie, że: 

1. wydaleni obywatele francuscy 
mieli prawo zabrania bagażu; 

2. dla zaoszczędzenia rodzinom wy- 
dalonych niewygód, związanych z ko- 
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portu dołowego w 90 proc, a także 
pod warunkiem zmiany organizacji 
pracy, użycia tymczasowej obudo- 
wy, powiększenia ładunków matèria 
łu wybuchowego itd. 


Mechanizacja wydobycia, jak rów 
ńież mechanizacja robót inwestycyj 
nych, nie byłaby możliwa, bez silne 
go wzrostu fabryk, maszyn górni- 
czych. 


Dlatego też stwierdzając, że obec- 
ny poziom mechanizacji ciężkich i 
pracochłonnych robót na kopalniach 
nie zabezpiecza nierbędnego vozwo- 
ju wydobycia, nie ułatwia i nie przy 
nosi koniecznego wzrostu wydajnoś 
ci, Rada Ministrów zobowiązała Mi 
nistra Górnictwa i Energetyki do 
powiększenia ptodukcji maszyn gór 
niczych z 80 miln. zł w cenach 1937 
roku, obecnie do 280 miln, zł na ko- 
niec planu 6-leiniego. Fabryki ma- 
szyn górniczych rozwiną w pianie 
6-letnim budowę iadowarek po- 
wietrznych do kamienia, chwytaków 
powietrznych do ładowania kamie- 
nia w szybach, ładowarek węglo- 
wych, ciężkich wrębówek oraz kom- 
bajnów węglowych, łączących pra- 
cę urębn węgła pod ziemią z pra- 
cą ładowania. 


Aby zapewnić wykonanie pianu ti- 
ruchomienia produkcji nówych Tra- 
szyn, uchwała Rządu nakazuje ż0T- 
ganizowanie konstruktorskiego Insty 
tutu Maszyn Górniczych, 


Uchwała Rządu stwierdza, że me- 
chanizacja pracy może być przepro- 
wadzona tylko na bazie elektryfika- 
cj. Dlatego też Rząd zobowiązuje | 
przemysł węglowy do pełnego zele- | 
kirylikowania 52 kopalń niegazy= 
wych i stopniowej elektryfikacji tek | 


son M 


że i pozostałych kopalń, w miarę 0- 
trzymywania aparatury gazoszczel- 
nej. 

W celu zabezpieczenia dostaw apa 
ratury elektrycznej uchwała zobo- 
wiązuje Ministra Przemysłu Ciężkie 
go do zorganizowania w 1950 r. pro- 
dukcji przełączników i silników w 
wykonaniu kopalnianym, a w 1951 
roku — także gazoszezelnych. 


Jak wiadomo przemysł węglowy 
odczuwa braki kadr i to zarówno 10 
botników kwalifikowanych i niekwa 
ifikowanych, jak również techni- 
ków i inżynierów. 

Uchwała Rządu zobowiązuje Cen- 
tralny Urząd Szkolenia Zawodowego 
do zwiększenia sieci trzechłetnich 
szkół górniczo - przemysłowych w 
celu uzyskania w okresie planu po- 
nad 35 tysięcy kwalifikowanych mło 
dych robotników. dla robót pod zie- 
mią, Ilość absolwentów szkół gór- 
niczo „ przemysłowych mą wzrosnąć 
w okresie Planu więcej niż trzykrot- 
nie. 


Aby zapewnić dopływ ładowaczy 
do przemysłu węglowego uchwała zo- 
bowiązuje Centralny Urząd Szkole- 
nia Zawodowego do powiększenia 
liczby absolwentów SPP z 8 tysięcy 
rocznie w 1950 r. do 18 tys. rocznie 
w 1955 r. 

Okres pianu (-letniego będzie 0- 
kresem intensywnej mechanizacji 
pracy w przemyśle węglowym. W 
związku z, tym będzie stale spadać 
zapotrzebowanie na robotników nie- 
kwalifikowanych, a wzrastać za- 
potrzebowanie na robotników kwali- 
fikowanych. Dlatego też został na- 


| łożony obowiązek na Ministra Gór- 


nictwa.i Energetyki przekwalifikowa 


nia co najmniej 20 tys. robotników 
niekwalifikowanych. : 3 

Uchwała Rządu stwierdza wybit- 
nie niezadawalający ilościowo i jako- 
Ściowo stan kadr inżynieryjno-tech- 
nicznych przemysłu węglowego. Aby 
radykalnie poprawić istniejący stan 
rzeczy, uchwała zobowiązuje Mini- 
stra Oświaty do rozbudowy Krakow- 
skiej Akademii  Górniczo-Hutniczej 
i do zorganizowania wydziałów gór- 
niczych,  górnficzo-mechanicznych i 
górniczo - elektrotechnicznych przy 
Politechnikach Ślaskiej i Wrocław- 
skiej tak, aby przemysł węglowy 
mógł otrzymywać rocznie 500 inży= 
nierów wszystkich specjalności, 

Dla zapewnienia stałego dopływu 
techników, sztygarów itd. — uchwa- 
ła zobowiązuje CUSZ do wykształ- 
cenia 8.700 techników górniczych, 
techników - mechaników i elektro- 
mechaników, techników mierniczych 
oraz techników planowania i norm, 

Dla zachęcenia młodzieży do wstę- 
powania do szkół górniczych zosta- 
ną ustałone w szkołach górniczych 
wyższe stypendia, 

W celu polepszenia komunikacji 
na Śląsku i ułatwienia robotnikom 
dojazdów do pracy, będzie wybudo- 
wanych szereg linii tramwajowych: 
Czeladz — Bytom, Mysłowice — Mo- 
drzejów, Sosnowiec — Niwka. Nowy 
węzeł tramwajowy powstanie doko- 
ła Rybnika dla obsługi kopalń ryb= 
nickich (linie: Rybnik — Wodzisław 
i Rybnik — Pszów). 

Uchwała daje szereg wytycznych 
organizacyjnych, zmierzających da 
uproszczenia struktury przemysłu 
węglowego i do polepszenia łączności 
pomiędzy poszczególzymi komórka- 
mi organizacyjnymi. 


Wielka karta górników 


Ogłoszona dziś uchwała Rady Mi- 


nistrów ustanawia szczególne przy- 
wileje dla górników, zafrudnio- 


nych w kopalniach węgla. Uchwała 
jest wyrazem troski Państwa, obej- 
mującej wszystkich ludzi pracy. 
Szczególne uprzywilejowanie 3órni- 
ków wynika z doniosłego znaczenia 
przemysłu węglowego dla Państwa 
i szczególnej pozycji, jaką sobie gór 
nicy wywalczyli swą pracą. 

Dzieki pracy górników węgie! stał 
się największym bogactwem Polski 
Ludowej, a górnictwo węglowe — 
naszym przemysłem narodówym, Mi 
mo zniszczeń wojennych już w r. 
1945 wydobyli nasi górnicy ponad 
20 milionów ton węgla, a w toku 
następnym — z górą 47 milionów 
ton, W ten sposób już w pierwszym 
pełnym roku pokoju przekroczyjiś- 
my wydobycie przedwojenne o 8 
milionów ton. Łata następne przy= 
noszą dalszy rozwój — w roku ubie- 
głym wydobyto ponad 70 milionów 
ton, w roku bieżącym osiagniemv oa- 
koło 75 milionów ton węgła, 

węgiel stał się fundamentem në- 
szej odbudowy. Twierdzenie to nie 
jest przesada! Jeśli w pierwszych 
latach powojennych mogliśmy przy- 
wozić z zagranicy niezbędną alość 
żywności i surowców, maszyn i u=- 
rządzeń przemysłowych — zuwdzię= 


niecznością natychmiastowego wyjaz- | czamy to eksportowi węgla. Węgiel 


du, opuszczą one Polskę w terminie, 
który umożliwi im zlikwidowanie 
swoich spraw; 


i koks Stanowiły w r. 1946 — 82 
proc. całego naszego wywozu, w 
1946 — 67 proc. w r. 1947 


3. dziewięciu wydalonych obywate- | proc.. w r. 1948 — 50 proc, Spadek 


li francuskich zostanie odstawionyci | 


autokarem do Marienborn. na grani- 
cy strefy brytyjskiej, tj. do miejsco- 
wości, do Której zostali odzstawieni 
wysiedleni z Francii 
i polscy" 


obywatele | 


innych 


alez 
— ÈK- 


protentu dowodzi rozwoju 
dziedzin naszej gospodarxi 
port węgla liczony w tońach zuśnie 
bowiem w tych latach nieprzerwa= 
nie. 

Zwyciestwo Związku Radzieckie- 
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go nad hitieryzmem, uchwały pocz- 


damskie. które przywróciły nam 
Ziemie Zachodnie z dużymi ośrod- 
kami węglowymi, gospodarka pla- 


nowa i wysiłek polskiego górnika 
sprawiły. że Polska Ludowa stała 
się światową potęgą węglową, što- 
jątą na piątym miejscu pod wzglę= 
dem produkcji, a na drugim -— je- 
śli idzie o eksport. 

Wielkie wydobycie węgla siało 
się bazą rozwojową całego polskiego 
przemysłu. Węgiel jest naszym głów 
nym surowcem energetycznym. Da- 
je nam energię cieplną, przetwarza 
ną następnie na ćnergię mechanicz- 
ną i elektryczną. Daje ciepło i świa 
tło naszym domom. Daje surowiec 
dla rozbudowującego Się przemysłu 
chemicznego. Produkcja setek er- 
tykułów chemicznych od smoły i a- 
moniaku do barwników 1 leków g- 
piera się na surowcu węglowym. 

Podstawą zwycięstw naszej gospo 
darki węglowej był ciągły wzrost 
wydajności pracy w górnictwie. Wy 
dajność ta. wyrażająca się 1lością 
węgla wydobytego przez jednego 
górnika w czasie dnia jest już w 
naszym górnictwie wyższa, niż w 
jakimkolwiek kraju Europy, z wy 
jatkiem Związku Radzieckiego. 

Osiągnięcie tak wspaniałych re- 
zultatów jest zasługą górników, Ich 
przykład, ich inicjatywa, ich nowy 
stosunek do pracy stały się drogo- 
wskazem dlą całej polskiej klasy ro 
boiniczej. Pamiętamy przecież, że to 
właśnie górnicy węgłowi rzucili ha- 
sło współzawodnictwa pracy, że na- 
zwiska: Pstrowskiego, Apryasa, Zie- 
lińskiego, Bugdołów, Markiewki i 
innych na zawsze związane są z hi 
storią tworzenia się  socjalistycz- 
nych metod pracy, z historią budo- 


wy socjalistycznego przemysłu w 
Polsce. 

Górnik wyrywa w ciężkim, co- 
dziennym trudzie z wnętrza ziemi 
skarby służące nam wszystkim. Jego 
praca jest nie tylko wyjątkowo cięż 
ka, lecz i wyjątkowo odpowiedzial- 
na, Uchwała rządu, przyznająca gór 
nikom przywileje, mające poprawić 
warunki ich bytu, pednosząca ich 
płace i emerytury, $ozszerzająca za- 
kres opieki nad nimi, zapewniająca 
im liczne odznaki honorowe, powita 
na będzie z radością przez całe spo 
łeczeństwo, a zwłaszcza przez poiską 
klasę robotniczą. Uchwała daje bo- 
wiem widomy wyraz wdzięczności, 
jaką Państwo Ludowe winne jest 
górnikom i czei, jaką otacza swych 
najlepszych przyjaciół i swych przo- 
downików w walce o socjalizm, 

$ R. W. 


W rocznicę śmierci 
bohaterki ZSRR 
Zoji Kosmodemiańskiej 


MOSKWA (PAP)—W tych dniach 
przypadła 8 rocznica bohaterskiej 
śmierci legendarnej partyzantki ra- 
dzieckiej — Zoji Kosmodemiańskiej, 
odznaczonej pośmiertnie Złota Gwia- 
zdą Bohatera Związku Radzieckiego. 

Uczniowie moskiewskich szkół śre- 
dnich uczcili świetlaną pamięć swej 
nieodźałowanej koleżanki masową 
pielgrzymką do Pietryszczewa, gdzie 
bohaterska dziewczyna poniosła mę- 
czeńską śmierć z rąk oprawców hi- 
tlerowskich, 

Podniosłe obchody odbyły się w 
szkole Nr 201 w Moskwie. da. której 
uczęszczała Zoia 


Uczyszny się z doświadczeń ZSRR 


Gazeta fabryczna 


Jak pracuje „Martenówka* 


Gazety fabryczne — to jeden z naj 
wążniejszych rodzajów prasy radziec- 
kiej. Nie ma dziś w Związku Ra- 
dzieckim ani jednej większej fabryki, 
kopalni czy budowy, która nie wyda» 
wałaby własnej drukowanej gazety. 

W życiu społecznym przedsiębior- 
stwa gazeta fabryczna ma bardzo 
wielkie znaczenie: jest ona powaź- 
nym czynnikiem w wychowywaniu 
zespołu fabrycznego w duchu komu- 
nistycznym, jest orężem w walce o 


podnięsienie wydajności pracy, o 
przedtermiiowe wykonanie planów 
produkcyjnych _ Gazeta fabryczna, 


ściśle związana z życiem załogi, oq- 
zwierciedlająca jej zainteresowania 
i dążenia, jest prawdziwą trybuną 
cpinii publicznej. 

Pragniemy tu opowiedzieć o jednej 
z takich gazet ; jej roli w walce o 
przedterminowe wykonanie powojen- 
nej pięciclatki. 

Gdy Jegor fułagin, robotnik w od- 
dziale produkcji drutu stalowego mo- 
skiewskiej fabryki „Sierp i Młot", 
wykonał swój plan pięcioletni, ga- 
zeta fabryczna „Martenówka” wszczę 
ła natychmiast akcję, zmierzającą do 
spopularyzowania jego mietod pracy. 
Na prośbę redakcji Kułagin opisał 
szczegółowo, w” jaki sposób zorgani- 
zował swą pracę. Następnie kierow 
nik oddziału, majster i kierownik pod 
odziału wypowiedzieli się na temat 
złożonego redakcji artykułu. Po prze 


+443440444040039003000009090000000 


Kuźnia pomysłów i technicznych udoskonaleń 


Pomyślne wyniki prac klubu racjonalizatorów przy PZPW Nr. 5 


Już w pierwszych dniach paź 
dziernika przy PZPW Nr 5 powstał 
klub racjonalizatorów i od razu 
przys zstąpił do energicznej działa! 
ności. Wynilealo jo z żywiołówego 
rozwoju racjonalizacji w zakładach, 
było palącą >poirzebą, odczuwaną 
przez całą nieoma! załogę. 

— Chociaż pomysly racjonalizator 
skie zdarzały: się u nas często, to 
jednak: racjonalizacja uprzednio nie 
cieszyła się ani taka popularnośc ią; 
ani nie posiadała takich możliwości 
rozwoju, z jakich korzysta po ma- 
wiązaniu -sie klubu, — mówi jeden 
z racjonalizatorów, majster zgrze- 
blarnide+ Andrysiak, 1401 

Miesięczny dopiero dorobek pra- 
cy klubu przedstawia się już dość 
Barw ZO ZO KZ FIA A ZA IT WT A MR O M m I CZEK 


Łódzka młodzież protestuje 
przeciw n'esłychanym gwałtóm 
policji Mocha 
wobec Polaków we Francji 
Na ogóln; ym. zebraniu Podst. Orge- 
nizacji PZPR Wyższych Uczeni w 
Łodzi przyjęta została jednomyślnie 

rezolucja następującej treści: 

„Ogólne zebranie Podstawo- 
wych Organizacji PZPR: Wyż 
szych Uczelni w Łodzi wyraża 
swe głębokie oburzenie i zakiada 
energiczny protest przeciwko nie 
słychanym gwałtom, stosowanym 
przez reakcyjny Rząd Mocha wo 
bec Polaków, mieszkających we 
Francji. - Potępiając bezprawne 
represje rządu francuskiego, be 
dącego narzędziem imperial: zniu 
amerykańskiego, przesyłamy jed 
nocześnie gorące, braterskie po- 
zdrowienia francuskiej klasie ro 
hotniczej, walczącej nieustępli- 
wie z rodzimym i obcym imye- 
rializmem ‘pod przewodnictwem 
EPF, Ślemy zarazem serdeczne 
pozdrowienia naszym rodakom 
we FraQcji, którzy wspólnie z lu 
dem francuskim walczyli z hnitle- 
rowskim okupantem, a dzisiaj 
łączą się we wspólnym froncie 
walki o pokój i lepsze żyj: kla- 
sy robotniczej.* 


| 


dyskutowaniu z autorem wszystkich 
wysuniętych przez „recenzentów ' u- 
wag I odpowiednim  przeredagowa- 
nią, artykuł ukazał się na łamach 
„Maitenówki”. 

PO kilku dniach redakcja „Marte- 
nówki' urządziła zebranie dyskusyj- 
ne załogi na temat doświadczeń sia- 
chanowca —. Kułagina, 


20 lat owocnej pracy 

Fabryka „Sierp i Młot" jest jed- 
nym z przodujących przedsiębiorstw 
Moskwy i stale zajmuje pierwsze 
miejsce we wspólłzawodnictwie fa- 
bryk radzieckiego przemysłu metalo- 
wego. W jej murach wy rośli świetni 

majstrowie, którzy częstokroć wy* 
przedzali w praktyce najśmielsze ob- 
liczenia. technologów. Niemała w 
tym zasługa  „Martenówki*, która 
wkrótce będzie obchodziła  28-łecie 
swego istnienia, 

Gazeta skrzętnie notuje wszystko, 
co się dzieje nowego i ciekawego na 
terenie tabryki, donosi o każdym vu- 
lepszeniu, czy pomyśle racjonalizator 
skini członków załogi. 600 korespon- 
dentów — robotników fabrycznych, 
kolegia redakcyjne 60-oddziałowych 
gazetek ściennych slale informują 
„Martenówkę” o życiu fabryki. Czę- 
stokroć, 
zmieny, robotnicy przychodzą do re- 
dakcji, by podzielić się ostatnimi no- 
winkami z dziedziny produkcji. * 


okazałe. Aczkolwiek jeden z maj- 
sttów fabryki. kilzakrolni* wyroż- 
niony racjonalizator, tow, Marchyic 


ki, zaprzec temu twierdzeniu. 
— To wszystko nje- jest jeszcze 
właściwą racjonalizacja. Dółychozas 


nie dokonaliśmy istotnie niczego 
poważniejszego, Większość wpzo- 
wadżóonych do tej pory usprawnień. 
to nasuwające się same prez Się 
wyniki pracy człowieka, należycie 
pojmujacego swę obowiązki i gdzie 
trzeba nulepszającego swe narzedzia 
pracy oraz urządzenia maszyn. Uwa 
żam. że prawdziwą racjonalizacja — 
to bardziej samodzielne i twórcze 
udoskonalenia, które. dopiero teraz, 
w. atmosferze współpracy robotnika, 
technika i śnżyniera, możemy TOZ- 
wijać i wprowadzać. 

— Mylicie się tow. Marchwicki — 
odpowiada frezer Di Nuzzo, Włoch 
z pochodzenia. — Każdy, nawet po- 
zornie małoznaczący pomysł, może 
się okazać w praktyee niezwykle 
korzystny, może wpłynąć na znacz- 
re usprawnienie produkóji i po- 
ważne zwiększenie oszczędności. Zo 
baczycie, że właśnie z tych licz- 
nych choć drobnych pomysłów, któ 
re omawiamy na zebraniach klubu, 
powstaną wartościowe udoskonale- 
nia. >» 

Jeśli jednak mowa o osiągnięciach 
to trzeba przede wszystkim wymie 
nić uruchomienie skręcarek, «tóre 
od 1936 roku stały bezczynnie, Do- 
piero ostatnia narada dyrekcji tech 
nieznej z robotnikami warsztarów 
mechanicznych wyłoniła projekt 
przeróbki tych maszyn. Korzystając 
z pomocy oraz wskazówek technicz 
nych członków klubu. majster Ka- 

i ślusarz Barabas obmy= 


zimierski i 
Ślli usprawnienie, które pozwoliło 
puścić w ruch skręcarki. 

Innym usprawnieniem. uzyska- 
nym także dzięki pracy klubu. jest 
zastosowanie odpowiędnich części 
do pewnej maszyny, dotychczas wy= 
kazującej niewspóhniernie dużo bo 
stojów wskutek złej budowy wał- 
ków Fo udoskonalenie wypłynęło 

podczas dyskusji nad dawniej jesz- 
cze opracowanym pomysłem racjo- 


natychmiast po zakończeniu|- 
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— pismo fabryki 


Bitwa o pierwszeństwo 

Pewnego dnia „Martenówka” uka- 
zała się bez artykułu wstępnego. Ca- 
łą pierwszą stronę żajął komunikat 
o wielkim sukcesie brygady majstra 
L  Graczowa, Tytuł | komunikatu 
brzmiał: „Zmiana majstra Iwana Gra- 
czowa  przerobiła na walcówce 501 
sztab! Bierzcie przykład z przodaw- 


ników pięciolalki stalinowskiej! W 
następnym numerze  „Martenówkt” 
Graczow zamieścił artykuł pt: „W 


jaki sposób csiagoęliśmy nasze wy- 
niki?” 

Qü tej: chwili rozpoczęło się 
zawodnictwo między zmianami. 
na majstra I. Graczowa ponownie wy 
walcowała 501 sztab. Zespół majstra 
Konstantego Graczawą wywalcował 
530 sztab. Majster Wasyl Aleksiejew 
pobił obydwóch Graczowych — jego 
zmiana wywalłcowała 
Podobnej szybkości 
nie znała! 

Codziennie na pierwszej stronie ga 
zeta zamieszczała komunikaty o ich 
osiagnięciśch. Na zakończenie zaś 
ukazała się cała stronica, poświęco- 
ną podsumowaniu wyników 
współzawodnictwa. 


Gazeta fabryczna 
czuwa nad produkcją 


W jednym z artykułów wstępnych 
„Martznówka” pisała: „W J949 roku 
— w czwartym roku powojennej pic- 


współ 
zmia- 


aż 560 sztab. 
fabryka dotąd 


tego 


nadlizatorskim frezera Di Nuzzo. Di 
Nuzżzo znałazt sposób produkowania 


w zakładach wałków wyciągowych 
do ciągarek iglaśslych. Wałki te po= 
przednio musiano sbrowadzać z ża- 


granicy. 

Znaczenie klubu dla rozwoju ra- 
cjonalizacji uwydatniło się w gelni 
podczas wypadku, jakt wydarzył się 
ostatnio. Członex brygady remonto 
wej Julian Hartman, wpadł na po= 


„mysł zupełnie nowego sposobu sma- 


rowania łażys wałków 
wych przy £iągarce. 

Pomysł ten jednak ma swe do- 
bre i zie strony, Musi być dobrze 
przemyślany i wymaga, jęszcze po- 
prawek. Dawniej taki niedojrzały 
wniosek napewno zostałby odrzuco 
ny. Teraz można go dokładnie opra- 
cować., a-nawet zmienić pewne szcze 
góły, aby stał się celowy i korzyst- 
ny. 

Trudno wymienić wszystkie po- 
mysły, napływające do klubu, gdyż 
jest ich bardzo wiele. W każdym 
razie obecńie już, mimo tak krótko 
trwałego istnienia naszego klubu, za 
logā odczuwa dodatnie skutki jego 
Re iR zyc" : A 


wyciąg0= 


B. Drzew. 


! 
| 


enma 


trybuna doświadczeń 
stachanowskich 


MAOA 
„Sierp i Młot“ 


ciołatki stalinowskiej — musimy do- 
prowadzić do tego, by załoga składa- 
ła się z samych słachanowców'. W 
tym celu „Martenówka” wprowadziła 
dział pt. „Szk cota stachanowska” + põ 
święcosy informacjom o. metodach 
pracy nejwybitniejszych przodawni- 
ków fabryki oraz „Kolłumnę techni- 
ki”, w której to rubryce iażynierowie 
i kierownicy produkcji udzielaja po- 
rad technicznych robotnikom, birda- 
üzistom i majstrom, dają wskazówki, 
jak podnieść wydajność pracy, skró- 
cić cykl produkcyjny itp. 


Od niedawna wprowadzono nowy 
dział: „Więcej produkcji za każdy 
rubel”, Omawia się tu sposoby zmniej 
szenia liczby braków, oszczędności 


na materiałach pomocniczych i inne. 
W dziale „Przodownicy pięciołatki 
stalinowskiej” znajdujemy krótkie 
biografie najwybitniejszych pracow- 
ników przemysłu radzieckiego, 


Rola „Martenówki* 


Załoga fabryki „Sierp ti Młot" 
współzawodniczy z Magnitogorski m 
Kombinatem  Metalurqicznyń ini. 
Stalina i fabryką „Czerwony Paździer 
nik” w  Stałingradzie. Na łamach 
„Marłenówki* znajdujemy stałą Tù- 
brykę informacji a przebiegu współ- 
zawodnietwa, 0 sukcesach meēetalur- 
gów „Magnitki” i fabryki stfelingradz- 
kiej. Gdy delegacja fabryki „Sierp 
i Młot" udaje się do jednego z tych 
zakładów, towarzyszy jej zawsze ko- 
respondent „Martenówki', który na- 
siępnie szczegółowo informuje czytel. 
ników qazety o przebiczu odwiedzin, 

Tak oto dzień po dniu „Martenów- 
ka” Tzynosi COŚ nowego j wartościo 

3 słusznie powiedział o 

Sy wej. gazecie fabrycznej jeden z przo- 

dujących walłcowników: „Marłenów- 

ka” nie pozwała poprzesławać na wy 

nikach już osiągniętych, ale nawołuje 

stałe do coraz to nowych sukcesów”. 
J. P. Aleksandrow 


DU, o 
enmane 


poczatki... 


znotcu GA 


Ja. 


przepraszam. 


„Spotkunia nad Łabą”. 


Filur ten aepratc= 


dzie zszedł już dość dawno z nasz Vok ekranów, ule cóż zrobić: nicktóre obra- 
sy, proszę was, w nim zawarte, ciągle się meldują naszej pami ioei, „prześlae 


dują głowę”... = 


Ot, tweśmy np. tę charakterystyczną scenkę: teren przed gmachem, w któ 
rym urzęduje generał-gubernator Mac Dermont, na chodniku i na jezdni 


grupy podejrzanych cywiłów, 
del: 
skich żołdaków ponure typki bębnią 
skowy krok: 


ustawionych w małe oddziały — nagłe gwiz- 
— i pod komenda przydzielonych do każdego oddziałku amerykań- 


po trolutrze i jezdni paradny. woj- 


Przypominam. sobie — a kilka razy ów film oglądałem — że zawsze po 


tej sce: z tu i ówdzie na widowni ktoś parskał smiechem. 
kie zabawne: 

rozrywka dla znudzonych 

skich. "i 


Nie. to nie jest wcale takie zobrune i absolutnie nie 


Reż. Aleksandrow bynajmniej nie w 
fragment do swego filmu. 


To przecież ta- 


czysta pantomina — marsz śmiesznych pajaców — komiczna 
bezczynnością okupacyjnych oficerków amerykań: 


„do śmiechu”. 
celach humorystycznych. wpłótł „ów 


Fragment ten: sygnalizuje bizoński „rzemyczek”, 


od którego amerykańscy okupanci t.zw. Zachodnich Niemiec przeszli dziś 


do „koniczka* w Bonn. 


Owe rzekomo śmiesme oddziałki z 
do sporych 
umundurowanych — tzw. policyjnych, 
glądające na filmie „w cywilu", chodzą dziś w mundurach, 
poprzednio przez nich noszone uniformy 
pod doświadezoną komendą znanych 


„komicznie”. Rozrosły się wszak 


filmu nie wyglądają teraz tak bardzo 
oddziałów, oddziałów już 
Ponure geby, tuk pociesznię tey- 
zastępujących 
czy SD. 1 pozostają 
hitleryzmu, jak gen. 


uAR 34 
weteranów 


Stumpf czy b. szef sztabu fihrera, Hlntder, 


Oglądając te zamaskowane pod płaszczykiem „służby policyjnej" kadry 
najemnej armi? faszystowskich Niemiec Zachodnich — z całą pewnością 


tm i ów widz kinowy, który parskał śmiechem, 


złego poczatki... 


na peuno swój śmiech lekkomyślny powstrzyma. 


widząc na filmie „miłe 
I pò- 


myśli o tym, żeby jalè najszybciej i jak najaktywniej wciągnąć się tc marss, 


„odliczany* nie korqeudą: eins, 


na rzłym świecie: 


zwei. 


drei, lecz hastem milionów ludzi 


po-kój, po-kój, po-kój... 


Szeregi maszerujących pod rem hasłem muszą się ciągle zwiększać. mu- 


szą wyrażać coraz. silniej swoją bojową *postatcę 100bec podżegacz 


nych. A wówczas pajace z 


wa jen 


Bonn — dla których powstanie Niemiertacj Re- 


publiki Łudawej było nie lada ciosem — i ci, którzy pajaców tych nie tylko 


w Bonn, ale również we Vrancji, Włoszech, 


Jek ów wilk z 


— pozostaną na łodzie. 
próbował fowić, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Anglii itd pociągają za ssnurek 
bujki; który w przeręblu ryby: kitą 


E Targ, 


Dlaczego nie załatwia się tej sprawy? 


Nazwiska Franciszka Wejmana 
ÈA. Fuksa znanesą wszystkim 
tkaczom w naszych zakładach. 
Bowiem ci dwaj majstrawie wpro 
wadzili doniosie ulepszenia w na- 
szej tkalni, 

Pierwszy z nich przy automaty- 
cznych krosnach zastosował me- 
talowe łapacze zamiast skórza- 
nych. Ulepszenie majstra Wejma- 
na przyniesie naszej tkali w 
przybliżeniu 1.994.016 zł. oszczęd- |, 
ności 'rocznię, 


ZAWO EMĘC MOŻ OKA ANĄ" DET D E S AAA 


Zakończenie konkursu w przemyśle bawełnianym 


Wyniki będą ogłoszone 
Hago cm an esd i”. DB. 


Z dniem 30 listopada zakoń- 
czył się konkurs na 15 najlep- 
szych zespołów tkackich w prze 
myśle bawełnianym. W ciągu U- 
biegłych dwóch miesięcy infós- 
mowaliśmy stale naszych Czy- 
telników, jakie zespoły wysu- 
wały się na czoło, jakie stosowa 
no metody pracy i jak wśród 
nieznanych dotychczas robotni- 
ków ujewniło się wiele talen- 
tów tkackich. W konkursie wzię 
ło udział 259 zespołów łóńzkich 
graz 507 zespołów z innych miej 
scowóści, W Łodzi współzasyod- 
niczyło 950 tkaczy, — 730 kobiet 


i 220 mężczyzn, W terenie 1.132 
tkaczy, w tym 692 kobiety į 440 
mężczyzn. 

Wyniki komkursu podamy do 
wiadomości dopiero w dniu 7 
grudnia, do tego bowiem cza- 


su będą prowadzone dokiadne 
obliczenia osiągnięć zespołów, 


biorących udział w konkursie, 


A więc trochę cierpliwości I 
wszyscy dowiemy się, komu 
przypadły w udziale tytuły naj 
lepszych zespołów w Polsce i wy 
sokie nagrody po 150 tysięcy zło 
tych. 


Pomysł drugiego racjonalizato- 
ra polega na zastąpieniu skórza- 
nych chomątek drewnianymi. U- 
zyskane dzięki temu oszczędności 
wyniosą z góra 5 milionów zło- 
tych rotznie. 


Rozpatrzenie obu ulepszeń przez 
Komisję Zakładową powinno było 
dać rękojmię, że zostaną one w 
pełni wykorzystane, a ich twórcy 
jatrzymają należne im słusznie 
(premie. Niestety, doświadczęnie 
wykazało eo innego. 


Pomimo bezsprzecznie znacznych 
oszczędności, jakie przynosi ulep- 
szenie ob. Wejmana, metalowe ła- 
pacze zostały wprowadzone tylko 
na 8 krosnach, podczas gdy na po 
zostałych stosuje się w dalszym 
ciągu drogą i mniej praktyczną 
skórę. 


Sprawa premii również nie 
przędstawia się najlepiej. Owszem 
przyznano naszym  racjonalizata- 
rom nawet dość pokaźne sumy, 
gdyż ob. Wejmanowi — prawie 
109.000 zł. a ob. Fuksowi około 
146.000 zł. Niestety, z owych przy 
znanych premii racjonalizatorzy 
otrzymali zaledwie niewielką 
cześć, Pierwszy 35.000 zł., drugi 
5.000 zł. 


Kiedy otrzymają pozostałe kwo* 
'ty? Tego nikirnie wie. 

Zakładowa Komisje Ulepszeń 
kilka razy zwracała się w tej 
sprawie do odpowiedniego wydzia 
łu CZPWŁ, lecz instytucja ta uleg- 
ła tymczasem reorganizacji i lis 
kwidacji, a sprawy nie załatwiła, 
Natomiast Centralny Zarząd Prze 
mysłu Bawełnianego, który prze- 
jął w spadku zaległości CZPWŁ, 
pomimo wielokrotnych nalegań 
również sprawy nie załatwia. 

Czas mija, rącjonalizatorzy cze 
kają, a wraz z upływającym cza- 
sem wzrasta też u nich rozgory= 
czenie, 


s 


Jak ocenić załatwienie tej spra 
wy przez Centralny Zarząd w 
świetle uchwał II Plenum 
KC PZPR? 


Do Zakładowej Komisji Uspraw 
nień w tych dniach wpłynęło oko- 
ło 15 nowych wniosków racjona- 
płać Oby nasza Komisją 

stylu swej pracy nie wzorowała 
się na „górze“. 


Maria Majewska 


korespondentka „Głosu* 
z PZPB N. 
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Ti, którzy mie zawiode 
„Lzerwome wimicłe w Oranien kurgus 


(Dokończenie) 


Niemieckich 
szystów dzieliła tą sama przepaść, 
która odgradzała Mas; więźniów, 
od hillerowców. 


Konspiracja obozówa oparta 
była na głęboko pojętym interna- 
cjonaliźmie. Dla komunistów nie- 
mieckich wrogiem był każdy- fa- 
sżysta, ż jakiejkolwiek by nie po- 
chodził narodowości. Bratem zaś i 
towarzyszem, którego należało bro 
nić i opiekować się nim, był każdy 
komunista, bez względu na naiodo 
wość i kolor skóry. Pamiętam, jak 
boleśnie przeżywali niemieccy ko- 
muniści pierwsze powodzenia ar- 
mit hitlerowskiej na froncie wscha 
dnim, Pamiętam, jak pewnego wie 
czoru przyszedł do naszego blo- 
ku, były poseł komunistyczny do 
Reichstaqu, Ernst Schneller, któ- 
ry otrzymał 50 batów za upomnie 
nie się o porcje rohocze dla Żydów. 
Szeptem, dodawał nam otuchy, że 
Związek Radziecki jest wielki, że 
armia radziecka niezadługo przej- 
dzie do ofensywy. Wtedy właśnie 
padł projekt, żeby za wszelką ce- 
nę sprowadzić do obozu aparat ra- 
diowy, kłóry by dostarczał praw- 
dziwych wiadomości. Dotychczas 
bowiem tylko z gazet  hillerow- 
skich dowiadowaliśmy się o tym, 
co się dzieje na Świecie. 


Na zebraniach, co pewien czas 
urządzanych nocą w łaźni, usta- 


komunistów 1 fas 


liliśmy, że wykradzeniem aparatu 
z magażynu ma zająć się tów. 
Rychter (obecnie II sekretarz or- 
ganizącji podstawowej w CZ TOR 
w Łodzi). Skierowany do pracy 
w magazynach, znajdujących się 
poza terenem obozu, tow, Rychter 
co wieczór przynosił w skarpet- 
kach części aparatu. Monłażem 
zajęłi się towarzysze niemieccy, 
do nich też należała stała obsłu- 
ga radia i przekazywanie wiado- 
mości drogą ustną. Że względów 
bezpieczeństwa nie wydawano 
żadnych biuletynów. Nie trzeba 
chyba wspominać, jak bardzo te 
wiadomości podnosiły nas na du- 
chu. 


Konspiracja działa 


Cała sztuka polegała na tym, że 
mało kto wiedział o istniejącej w 
obozie konspiracji. Na zebraniach 
ścisłego grona, do którego należał 
także tow. Rychtier, ustałono prze- 
sunięcia personalne, organizację 
samopomocy  koleżeńskiej. Dla 
podniesienia ducha wśród, więź- 
niów organizowano zespoły arty- 
styczne, urządzano różne uroczy“ 


stości, Miały one dla nas ogromne 
znaczenie w naszym smuinym Ży- 
ciu. Komunista Franz Hasenjager 
był organizatorem chórów młodzie 
żowych w bloku nr. 65. Wieczora= 
mi czytano urywki książek rewo- 
lucyjnych, przemycanych do óbo- 
zu. W wolnych chwilach, lub nota 
mi poświęcano czas na podnosze- 
nie świadomości ideologicznej 
więźniów. 

Mogę śmiało powiedzieć, że w 
obożie nie tylko podniesiono, lecz 
ukształtowano moją Świadomość 
idealogiczna, Przybyłem tutaj ja- 
ko młody człowiek nie posiadają- 
cy skrystalizowanych przekonań 
politycznych. Dopiero tutaj dzięki 
współpracy z towarzyszami komu- 
nistarni, wszysikich przebywają- 
cych w obozie narodawc 
ki rozmowom, a przede wsżystłtirn 
dzieki żywemu przykładowi, jaki 
brałem z działalności niestrudzo- 
nyéh komunistów niemieckich, wy 
robiłem w sobie jasny Światopo- 
glad, — światopogląd mafksistow- 
sko-leninowski. 

57 colenie, jeśli tak można nazwać 
owe krótkie, przypadkowe rozmowy 
prowadzili towarzysze niemieccv. 


Mnie uczył tow. Ulig, Z tow. 
Rychterem prowadził rozmowy 
Engerman, klóry zwykł powtarzać: 

„Nie należy pracować tylko 
wszerz lecz i w głąb." 

Wśród „czerwonych winkli” 
zdarzali się teź i zdrajcy, W 1942 
roku na Skutek zdrady Niemca 
Wulłe, którego aresztowano za jā- 
kieś wykroczenie przeciw reżimo- 
wi hillerowskiemu, część komuni- 
stów niemieckich, między którymi 
byli Selbman į Buchman (obecnie 
przewodniczący orqanizacji lokal- 
nej Komunistycznej Partii Nie- 
miec w Sztułgqardzie) wywiezio- 
no do kamieniółów we Fłossen- 
burgu: Wulłe w nagrodę za swą 
zdradę zosłał zwolniony z obozu. 
Rzecz ciekawa — dziś jest on bii- 
skim współpracownikiem Schttma- 
chera, 

lm bardziej zbliżała się klęska 
hitleryzmu, tym gorzej powodziło 
się nam w obozie. Cierpieliśmy 
ogromne prześladowania, Komuni 
ści niemieccy byli wówczas stale 
razóm z nami. Gdy rozstrzelano 
110 Połaków w bloku, w którym 
przebywał tow. Rychter, Hugo 
Dworznik zarządził 6-ciominuto- 


wa ciszę. Podobnie było w innych 
blokach. 


A + 
21.TV. 1945 r. nastąpiła ewaku- 
acja obozu. Wśród SS-owców za 


panowała już wtedy panika, Dość 
powiedzieć, że komendant obozu 
proponował Engermanowi wspól- , 
ną ucieczkę do Belgii. Pod opieka 
komunisty, wieloletniego więźnia, 
chciał ukryć zagranicą swe zbrod 
RE Po Ufa Mn w mE 
zgodził się na to, Razem z nami, 
bez kęsa chleba, żywiąc się tylko 
trawą, pokrzywami i mchem, prze- 
żywał okropną wędrówkę. Przeszli 
śmy — 200 km. w ciągu 8 dni. Do- 
piero w pobliżu Szwerina wyzwo- 
lity nas wojska alianckie. 


Oni nie zawiodą 


Nie wielu spośród nas przeżyło 
ostatnie chwile zakończenia Woj- 
ny, ij okres ewakuacji, podczas 
której ginęły co dzień tysiące, ale 
ci towarzysze, którzy przetrwali, 
którzy są obecnie w Łodzi i czy- 
tają te słowa, pamiętają dobrze 
postawę komunistów niemieckich. 
Ani na chwilę w ciągu wielu lat 


nie zatracili oni swej postawy 
ideologicznej, pozostali prawymi 
komunistami, wierni ideom marksi 
zmu-leninizmu. 

Słuszne jest więc przypomnieć 
te wydarzenia i opowiedzieć o 
nich tym wszystkim, którzy nie 
byli w obozie, właśnie obecnie, 
gdy powstał rząd Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej. Bowiem 
w skład jego wchodzą osoby 
występujące w moim opowiada- 
niu oraz inni, którzy cierpłeij w 
różnych  ebozach  koncentracyj- 
nych, Czy można zatem żywić ja- 
kiekolwiek waipliwości co do dro 
gi, po której kroczyć będzie i już 
kroczy rząd Demokratycznej Re- 
publiki Niemieckiej, po której 
kroczy Sacjalistyczna Partia Jed- 
ności oraz Komunistyczna Partią 
Niemiec? 

Nasi towarzysze niemieccy za- 
hartowali się i wytrzymali twardą 
próbę kilkunastoletniego pobytu i 
nieludzkich prześladowań w hille- 
rowskich obozach koncentracyj- 
nych. Teraz w poczuciu historycz- 
nej odpowiedzialności narodu nie- 
mieckiego za krwawe zbrodnie 
hitleryzmu, w zrozumieniu  słusz- 
ności qranicy na Odrze t Nysie, 
prowadzą oni Niemcy drogą poko 
jowej współpracy z innymi naro- 
dami. 

My, byli więźniowie obozu w 
Oranienburgu, jesteśmy pewni na- 
szych towarzyszy-Niemców. 

Spisała H, Sama. 
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Młodzież fabryk, wsi i szkół uczci zobowiązaniami pracy 


ECT 
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JÓZEF STALEN — to imię, które na całej kuli ziemskiej 


ma jedno znaczenie, Imię to symbolizuje 


SOCJALIZM. 


Z tym imieniem na ustach 
Armia Radziecka, To imię przyświecało górnikom, 
rzom, metalowcom i kołchoż nikom 


POSTĘP, POKOJ, 


zwycięstwo 
włóknia- 
Radzieckiego, 


osiagnęła swe 


wiązku 


gdy podejmowali zobowiązania wykonania pięciolatek stalinow 


` skich w 4 lata. 


Imię Tow. Stalina tumiłowane | 
iest nie tylko w Zwiazku Radziec 
kim. Masom pracującym, wszyst- 
kiri postępowym ludzióm na ca- 
łym świecie Towarzysz Stalin 
wskazuje drogę, którą kroczyć 
należy do zwycięstwa socjalizmu. 

Towarzysz Stalin, spadkobier- 
ca Lenina, jest wiełkim przyjacie 
lem młodzieży. Młodzież kocha 
Stalina, jest on bowiem dla niej 
wzorem i przykładem nieugiętej, 
walki oraz twórczej pracy. 

Zbliżająca się 70 rocznicą uro- 
dzin Tow. Stalina jeszcze raz po- 
twierdzi wielkie przywiązanie 
nas, młodych, do Wodza między- 
narodowego proletariatu i świa- 
towegov obozu postępu oraz poko- 
ju. 

Na słynny już apel młodzieży 
Liceum Mechanicznego w Skier- 
niewicach (woj. łódzkie) odpowia 
dają „setki kół ZMP, hufców 
„SP“, drużyn ZHP, odpowiada 
młodzież z fabryk, wsi i szkół. 

Młodzież daje wyraz swemu 
zrozumieniu dla istoty tej- wiel- 
kiej rocznicy podejmując zobo- 
wiązania studiowania życiorysu 
Tow. Stalina, historii WKP(b), 
której Tow. Stalin jest współ, 
twórcą. W licznych rezolucjach 
młodzieży czytamy m. ín.: 


„My, młodzież zorganizo- 
wana w kole ZMP przy tkal- 
ni i wykończalni PZPB Nr 9, 
w związku ze zbliżającą się 
siedemdziesiątą rcecznicą uro- 
dzin Tow. Józefa Stalina, zo- 
bowiązujemy się: 

Podnieść w grudniu br. pro 
dukcję o 2 procent i całkowi- 
cie zlikwidować spóźnienia 
i nieusprawiedliwione nie- 
obecności w dni pracy; wyko 
nać plan zobowiązaniowy na- 
szych zakładów w tkalni do 
dnia 1.12. br. a w przędzalni 
do dnia 20.12 br.“ 

' Młodzież z PZPB Nr 8 w swojej 
rezolucji postanawia w związku 
z rocznicą urodzin Tow. Stalina: 


Wykonać specjalną gazetkę 
ścienną, poświęconą Tow. 
Stalinowi; zorganizować kurs 
dla analfabetów do dnia 1.12. 
1949 roku. 


W  protokółe z zebrania koła 
ZMP przy ZPO im. Dra Więckow 
skiego, poświęconego sprawie ucz 
czenia 70 rocznicy urodzin Tow: 
Stalina, czytamy: 

„Pragnąc uczcić ten uro- 
czysty dzień, zohowiązujemy 


się poznać wielkie dzieło 
Tow. Stalina „Krótki Kurs 
Historii WKP(b), aby na- 


uczyć się walczyć i pracować, 
urzeczywistniając w naszym 
kraju wielką ideę budowy so 
cjalizmu. Poznanie Historii 
WKP(b) umożliwi nam kro- 
czenie po drodze do socjaliz- 
mu śladami przodującej orga 
nizacji młodzieżowej, leni- 
aowskiego Komsomolu., Be- 
dzie to skromny podarunek, 
jaki młodzież robotnicza, zor 
ganizowana w kole ZMP przy 
naszych zakładach, , złoży 
MUREARODSNZERENKANNZCGNAROKNEGONEKADU 


Komunikat 


Zarządu Woj. ZMP 


Zarząd Wojewódzki Związku Miło- 
dzieży Polskiej w Łodzi zawiada- 
mia, że termin I Zjazdu Wojewódz- 
kiego ZMP, który miał się odbyć w 
dn. 3. 12. 49 r. w Tomaszowie-Maz. 
został przesunięty na późniejszy €- 
kres. 


zarząd Wojewódzki ZNP 
„Łódź 


Tow. Stalinowi, w dniu uro- 
dzin, życząc Mu równeocześ- 
nie zdrowia ; długich lat ży- 
cia dla dobra mas pracują- 
cych całego świata”, 


Uczniowie II Miejskiego Gim- | 
nazjum i Liceum w Łodzi, posta- 
nawiają: 

Poznać działalność i życie 


Tow. Stalińa; pódnieść po- 


Kol. ŹŻarkowski — dawny czło= 


nek ZWM, obecnie aktywista koła > 


ZMP przy zakładach M-1l w Żych- 
linie, to dobry towarzysz pracy. Ta= 
ką opinią cieszy się wśród wszyst 
kich robotników żychlińskich za- 
kladów. TI jest. to opinia całxo- 
wicie słuszna. Kol. Żarkowski do- 
skonale pojmuje znaczenie swej 
odpowiedzialnej pracy, rozumie, że 
pracą swą przyczynia się do wy- 
pełnienia planów przez załogę,» a co 
za tym idzie, do dalszego wzrostu 
dobrobytu Kraju. 

Już w IV etapie Młodz. Współza- 
wodnictwa Pracy kol. Żarkowski 
zostaje wyróżniony, jako jeden z 
pierwszych przodowników pracy. 

Dziś pracuję w dalszym ciągu wy 
dajnie, przęciętnie wyrabiając 180 
proc. baży produkcyjnej. ,' Lej 


i 


Musimy wygrać 


Zakończył się pierwszy okres 
się drugi, a zarazem ostātni w 


Go wykazały dotychczasowe dwa 
i pół miesiąca nauki w szkołach łódz 
kich? 

Stwierdzić trzeba na wstępie, że po 
ziom nauczania podniósł się znacznie. 

W ciagu ubiegłych lat podczas je- 
dnego tylko okresu nigdy nie prze- 
robiono materiału paukowego tak 
gruntownie i tak wiele, jak tego to- 
ku, Te pomyślne wyniki przyniosła 
pizeda wszystkim reforma programu, 

Hasło podniesienia poziomu, treści 
i wyników nauczania, rzucope W u- 
biegłym roku szkolnym przez naszą 
organizację, znalazło wśród młodzie- 
ży należyty, właściwy oddźwięk. Z 
większym, niż dotąd, zapałem zabra- 
no się do nauki, żywiej sprawą nau- 
ki zainteresowały się wszystkie orga- 
rizacje, pracujące na terenie szkoły, 
z kołami ZMP na czele. 

W oparciu o doświadczenia z ubie- 
głego roku organizacja nasza W br. 
szkolnym przystąpiła do walki o lep- 


sze wyniki nauczania równocześnie z 
rozpoczęciem nauki. W szkołach po- 
wstaja liczne zespoły sdmopomoco- 


we. Młodzież uczy się wspólnie. po- 
maga sobie, poziom nauki podnosi sig 


e urodzin Tow. Józefa Sta 


ziom nauki; zlikwidować nie- 
dostateczne wyniki w nauce; 
zlikwidować śpóźnianie "się 
na lekcje ; nieusprawiedliwio 
ne ‘nieobecności; nawiązać 
ścisły kontakt z jedną -ze 
szkół w bohaterskim Stalin- 
gradzie, celem wymiany do- 
świadczeń na odcinku pracy 
w szkole ; pogłębienia przy- 
jaźni łączącej młodzież ra= 
dziecką i polską, wrzyjażni 
scemetntowanej wspólnie prz 
lańą krwią na poiach 5itew 
z barbarzyńca hitlerowskim, 
. PA è 
Dziesiątki napływających do 


Redakcji „Trybuny Młodych* po- 
dobnej 
mym świadectwem. głębokiej mi- 
DODOCODOGOODOCOGODOCODODOOOPOODOCOCOODOOOOOGOODOOOCOOOOODODODODODOOOOOCOCOO 


ZMP-owcy — przodownicy pracy 


treści rezolucji, są-wido- 


roku szkolnego 1949-50, Rozpoczął 
bieżącym półroczu szkolitym. 


i wyrównuje. 

Jednak nasuwa się pytanie, czy 
wszystkie koła we wszystkich szko- 
łach zajęły wobec zagadnienia nauki 
w pełni odpowiednie stanowisko? 
l tutaj trzeba stwierdzić, że mimo nie 
wątpliwych osiągnięć, istnieją jesz- 
cze pewne braki, wynikające bądź to 
z nieżrozumienia, bądź też z niegloce- 
nienia wagi nauki wśród młodzieży 
szkolnej. 

Jakże bowiem można tłumaczyć so- 
bie fakt, że są jeszcze czasami „akty- 
wiści”', mający po kilka „dwójek? 
Czy uczefi taki jest aktywistą, czy 
można powierzać mu odpowiedzialne 
funkcje, jeśli nie wywiązuje się z za- 
sadniczego swego obowiązku, jakim 
jest nauka? Takich opieszalców nale- 
ży zwalniać z funkcji! 

Z drugiej zaś strony istnieją koła 
ZMP, których członkowie wprawdzie 
uczą się dobrze, nie mają ocen nie- 
dostatecznych, ale tutaj znów wyła- 
nia się nowy problem. Młodzież nie- 
zorganizoyana danej szkoły wyka- 
zuje zie postępy w nauce. Czy koło 
może przejść obok tego zaniedbania 
do porządku dziennego? Odpowiedź 


bitwę o naukę! 


Co wykazały 2 i pół miesiąca pracy łódzkich szkół? 


ina 


tości i szacunku, jakimj młodzież 
polska otacza przywódcę między 
narodowego proletariatu, Tow. 
Józefa Stalina. i 


Wystawa z 
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Nr 351 


życia ZSRR 


Koło ZMP przy PZPB Nr 4 zorganizówało w swojej świetlicy 
wystawę, obrazującą życie w ZSRR. Na wystawie umieszczone są 


zdjęcia, plansze, 
kich. Na naszym zdjęciu widzimy 


wykresy oraz zbiór książek i czasopism radziec- 


ZMP-owców 'z „Czwórki“, ogla- ' 


dających z zainteresowaniem książki radzieckie. 


- Tworzymy nowa-socjalistyczną kulturę 


Wielka impreza ZMP w robotniczym Tomaszowie Maz. 
Przed Festiwalem młodzieżowych zespołów świetlicowych 


W dniu 1i2 grudnia rb. robotniczy 


Tomaszów Maz. będzie świadkiem 
wielkiej imprezy ZMP-owskiej, Fe- 
stiwalu młodzieżowych zespołów 


świetlicowych. Na deskach*R. D, K. 
ubiegać się będzie 
szeństwa kilkadziesiat najlepszych 
zęspołów gramatycznych, chóralnych, 


Drugi żychliniak, kol. Ustaboro= 
wiez również zrozumiał, że pod- 
stawowym obowiązkiem każdego 
ZMP-owca jest przodowanie w pra- 


- cy. Toteż. kiedy zostaje rzucone há- 


sło współzawodnictwa. młody ro- 
botnik z nawdjalni, podejńaje je 
jeden z pierwszych. Ofiarna praca 
kol. Ustaborowiczą zwraca na niego 
uwagę dyrekcji. Kol. Ustaberowicz 
otrzymuje awans, Zostaje kreśla- 
rzem w Biurze Technicznym Zakła- 
dów M-11. 

Awans pobudza kol. Ustaborowi- 
cza do jeszcze wydajniejszych Wwy- 
siłków. N í 

Dziś mówią o nim nie tylko, jako 


o cenionym pracowniku fabryki, a= - 


le również jako 0 wyróżniającym 
się uczniu -żychlińskiego Liceum 
Elektrycznego. l 
Kol Ustaborowicz oświadcza 
nam; „Chcę się uczyć, chcę dö- 
kładnie poznać swą pracę, aby móc 
jak najlepiej służyć Swej 


jest jasna, Nas interesuje nauka ta- 
lej młodzieży, której jesteśmy ideo- 
'wym przewodnikiem. Nie wolno po- 
zostawiać własnemu losowi tych, kto 
rzy sa jeszcze poza naszymi szereqa- 
mi. Musimy dbać o to, aby z zespo- 
tów. samopomocy koleżeńskiej korzy. 
stali zarówno zorganizowani, jak i 
niezorganizowani, aby w naradach 
poświęconych omówieniu wyników 
nauczaria uczestniczyli wszyscy Ucz- 
niowie danej kłasy czy szkoły. Cała 
młodzież musi wziąć udział w walce 
z „dwójami”. Nie wolno nam zapomi- 
nać, że naszym wkładem do budow- 
nictwa pokojowego, do umacniania 
siły naszego państwa jest rzetelna, 
sumienna natka, 

Sprawa nauki nie może schodzić z 
porządku dziennego zebrań kół i za- 
rządów szkolnych ZMP. Trzeba jasno 
i otwarcie piętnować „dwójkowi- 
czów'. A równocześnie należy po- 
magać tym, którym ciężkie warunki 
utrudniają naukę, trzeba interesować 
się ich prywatnym życiem. 

Młodzież robotnicza rzuciła hasło 
wałki o ilość i jakość *produkcji. Swą 
codzienną, twórczą pracą walkę tẹ 
wygrywa. 


otlobnie t młodzież szkolna w bi- 


twie o naukę zwycięży! A. N, 


o palmę pierw-j 


tanecznych,  inscenizacyjnych, 
zycznych, kapel ludowych itp. 
Festiwal stanowić ma przegląd do- 
tychczasowej pracy naszej Organi- 
‘zacji «Wojewódzkiej na odeinku ar- 
tystycznym. Dlatego też w przede- 
dniu Festiwalu należy samokrytycz- 
nie ocenić naszą dotychczasową pra- 
ce w tej dziedzinie. Bezsprzecznie 
możemy się już pochlubić znacznymi 
osiągnięcia:ni. Największym z nich 
będzie samo zorganizowanie Festi- 
walu, który niewątpliwie odzwiercie- 
dli entuzjastyczny stosunek młodzie- 
ży do pracy artystycznej, tumiłowa- 
nie przez nią nowych wartości pro- 
letariackiej kultury, przedstawi dg- 
robek kilkuset zespołów artystycz- 
nych, rozsianych po najdalszych na- 
wet krańcach naszego województwa. 
Ale przy tym popełniliśmy również 
błędy i to błędy poważne, które w 
przyszłości w naszej pracy organi- 
zacyjnej musimy i będziemy usu- 
wać. Jeszcze do tej pory nie stwo- 
rzono dostatecznej opieki nad zespo- 
łami artystycznymi, jeszcze do tej 
pory znaczna część naszych wiej- 
skich zespołów pozostawiona jest sa- 
ma 'sobie, nie jest kontrolowana i nie 
otrzymuje pomocy ani ze strony. Za- 
rzadów Powiatowych, ani Zarządu 
Wojewódzkiego. ; 


mu- 


Ja, Longin Czaja, ZMP-owiec, 
krajacz ręczny w Wytwórni 
Przemysłu Gumowego Nr 5 w 
Łodzi, wzywam wszystkich ko- 
legów  ZMP-owców  krajaczy 
ręcznych do współzawodnicze- 
nia ze mną, W  paźdżierniku 
b. r. wykonałem 186 proc. nor- 
my. Doceniając i rozumiejąc 
znaczenie ruchu współzawoadnie 
twa pracy dla przyśpieszenia 
budowy socjalizmu w Polsce 


Wsiadając do tramwaju spotykam 
kolegę, który nerwowo spogląda na 
zegarek. 


— Bywaj, Włodek. jak się masz? 
Cò tak niespokojnie obserwujesz 


swój zegarek? 

— Śpieszę się, żeby zdążyć 
wykład. â 

— Jaki wykład, gdzie? 

— Jadę do kolegi. aby tam wy* 
słuchać wykładu Wszechnicy Radio- 
wej. który wygłoszony będzie Qziś 
o godz. 18,40. S 

— Co to jest Wszechnica Radio- 
wa? 

— Słuchaj uważnie, to ci Cpo- 
wiem: — Wszechnica Radiowa, zur- 
ganizowana w 1948 r. jako mczei- 
nia dokształcająca, w tym roku sta- 
nęła do dyspozycji szerokich mas 
społeczeństwa. Wykłady Wszechni- 
cy Radiowej odbywają się codzien- 
nie o godz. 18,40 i powtarzane są 
następnego dnia o godz, 9,15. W ty- 
dzień po wykładzie przesyłane są 
skrypty. Poza tym wydawane jest 
czasopismo pt. „Wszechnica Radio- 
wa“, zamieszczające mapy, wysre- 
sy oraz artykuły o treści wykładów 
i t p. pomoce naukowe. 

Słuchacze Wszęchnicy Radiowej, 
których jest w. całej Polsce kilka- 
dziesiąt tysięcy, organizują 'się w 
kółka dyskusyjne. Każde koło dy- 
skusyjne Składa się z grupy liczą- 
cej od 5 do 15 osób. Kierownik koła 
dyskusyjnego organizuje koło, zapi 
šuje słuchaczy, j składa listę slt- 
chaczy w najbliższej Komisji Spo- 
łecznej Wszechnicy Radiowej. Je- 
żeli jest to jedyne koło dyskusyj- 
hę w danym miejscu, kierownik ze- 
społu dyskusyjnego przesyła tę 
słuchaczy do Referatu Wszechiicy 
Radiowej. który znajduje się w Koż 
dym mieście wojewódzkim. W %0- 
dzi mieści się przy Al. Kościuszki 
Nr 40. Na terenie fabryki, wsi, szko 


na 


| 


Nie też dziwnego, że w tych wa- 
runkach do repertuaru naszych ze- 
społów wkradlo się wiele naleciato- 
ści drob_amieszczańskich, że zespo- 
ły wystawiały często utwory, obce 
naszej ideologii Za mało uwagi 
zwracaliśmy również na tak ważny 
odcinek, ja: PGR i spółdzielnie pro- 
dukcyjne. Nie zdawaliśmy sobie w 
pemi sprawy z tego, że praca kul- 
turalna naszych kół w PGR-ach i spół 
dzieliniach produkcyjnych, to cenny 
współczynnik wychowania mlodego 
człowieka nowej wsi. 

"Jakże położyliśmy niedostateczny 
nacisk na szkolenie kadr naszych in- 
struktorów , świetlicowych. Posiada- 
my jeszcze za mało instruktorów, 
prowadzących pracę bezpośrednio w 
terenie, 5 

Nasz Festiwal wykaże nam te 
wszystkie braki i niedociągnięcia. 
Wyciągając z nich słuszne wnioski, 
będziemy ich unikać w dalszej prak- 
tyce organizacyjnej, korzystając z 
bogatych doświadczeń pracy Komso- 
molu, na odcinku „kulturalno-oświa- 
Grii oraaa AE Dat x KĘ 
towym bedziemy prowadzić walkę 
o nowa, socjalistyczną treść naszej 
kultury. : 
pen wne Janusz Nolczyński. 
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Miody krajacz Longin Czaja 


wzywa kolegów ZMP-owców do współzawodnictwa 


podniesienia dobrobytu más 
pracujących, pragnę, aby wszys- 
cy ZMP-owey, zatrudnieni w 
Zakładach Przemysłu Gumowe- 
go w Polsce włączyli się do ru- 
chu współzawodnictwa pracy. 
Nadsylajcie, Koledzy i Kołeżan= 
ki, wyniki swojej pracy do 
„Trybuny Młodych*. Życzę wam 
powodzenia i czekam na odno- 


wiedź. 
LONGIN CZAJA 


ZNABRPORPEKROZEDZYTZROSRRZECZOCZZZRĄREKAREKORENECJEREZERZZRONKZKSAJACWOGKANNS00IEEER0NK04)4,4554CH 


Wiedza dla, wszystkich | 


Co to jest Wszechnica Radiowa? 


ły może zostać zorganizowanych kil 
ka kół dyskusyjnych. Wysłady 
Wszechnicy Radiowej są wygłasza- 
ne przez najlepszych naukowców 
poiskich, w sposób przystępny i po 
puiarny, podają słuchaczom podsta- 
wowe wiadomości, umożliwiając po 
znanie zdobyczy współczesnej wie- 
dzy onaz ugruntowanie sobie świa= 
topoglądu materialistycznego. 

Wykłady obejmują 6 cykli: orzy= 
rodniczy — przyroda ożywiona, mr 
twa, podstawy ekonomii politycznej, 
historia Polski” nauka o Polsce 
współczesnej i geografia Polski oraz 
rozwój społeczny ludzkości, 

„Kto może być słuchaczem Wszech 
nicy Radiowej? Każdy, kto chce zdo 
być i pogłębić swoje wiadomuści. 
Wystarczy tylko słuchać pilnie wy- 
kładów, czytać skrypty i uczesini- 
czyć w kole dyskusyjnym. Skrypty 
i czasopismo „„Wszechńica Radidwa* 
można zaprenumerować: Admini= 
strącja „Radio ; Świat* — Warsza- 


wa, ul. Noakowskiego 20, Konto 
1-330. Koszt skryptów 60 zł mie- 
sięcznie. 


Mj-Ka 


NZNFEIUZIEZNEN= 
Uwaga, Uczestnicy Kursu 
Aktywu Szkolnego 


W niedzielę, 4 grudnia b, r. od- 
będzie się piąty z kolei wykład na 
temat: „Aktualne zagadnienia poli- 
tyki gospodarczej na wsi”, 

Początek punktualnie o godz. Y ra- 
no, 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


Na je W spółdzielniach gminnych nie brak towarów! Szkolenie ideologiczne 


PZGS całkowicie okeimuje zaopatrzenie powiatu 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna Al 
15-87 Pogotowie lekarskie — 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


KINA: 
KINO BAŁTYK 
wyświetla film produkcji radziec 
kiej p. t „Harry Smith odkrywa 
Amerykę“, 


Kino „POLONIA* wyświetla 
film prod. radzieckiej pt. „Złoty 
róg". 


ADRES REDAKCJI: 


Piotrków, AL 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 


od godz. 15 do godz. 18, 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow* 
skiego“, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


„| dziej 


Powiatowe Związki Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“ przejmują w coraz szerszym 
zakresie od Państwowych i Spół- 
dzielczych Central Handlowych 
odcinek zaopatrzenia ludności 
wiejskiej, i 

Ilość artykułów spożywczych 
rozprowadzanych przez  PZGS 
wśród mieszkańców powiatu piotr 
kowskiego wzrasta z miesiąca na 
miesiąc — zaspokajając coraz bar 
zapotrzebowanie, PZGS 
Piotrków przejął już całkowicie 
od innych central handlowvch roz 
prowadzanie cukru, oleju, kon- 
serw į zapałek, 


Wzrost szeregów 
TPPR 


W ostatnich dniach odbyło się 
ogólne zebranie członków kota 
TPPR przy Ubezpieczalni Społecz 
nej w Piotrkowie, poświęcone o- 
mówieniu spraw organizacyjnych, 

W lieznych przemówieniach i 
dyskusji zebrani podkreślili wiel- 
ką wagę przyjaźni polsko-radziec 
kiej. Uzgodniono, że akcję pogłę- 
bienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej prowadzić się będzie tak. jak 
w październiku, 

Przy omawianiu spraw orgāni- 
zacyjnych oznajmiono, że w ostat 
nim okresie do koła przystąpiło 
20 nowych członków, Póstanowio 
no również, że wszyscy członko- 
wie prenumerować będą tygodnik 
„Przyjaźń“, 


Stwierdzić tutaj trzeba, że nie- 
które zarządy gminnych Spółdziel 
ni zamiast zaopatrywać się w 
PZGS, nabywają znaczną część to 
warów w innych punktach zaopa- 
trzenia, często poza terenem po- 
wiatu piotrkowskiego, Oczywiście 
takiego rodzaju postępowanie 
pewnych zarządów spółdzielni 
gminnych nie tylko wprowadza 
chaos w zaopatrzeniu w artykuly 
spożywcze, ale utrudnia jednocześ 
nie kontrolę ze strony PZGS, któ 
ry przecież jest odpowiedzialny za 
należyty przebieg akcji dystrybu 
cyjnej, 

Celem usprawnienia zaopatrze- 
nia wsi w towary Spożywcze, 
przed kilku dniami odbyła się w 
Piotrkowie odprawa przedstawicie 
li gminnych Spółdzielni, na której 
omówiono bolączki rozdziału to- 
warów przez spółdzielnie. Posta. 
nowiono, by w przyszłości w żad- 
nym ze 103 sklepów  spółdziel- 
czych nie brakowało nigdy arty- 


kułów spożywczych, Dzięki temu 
ludność wiejska będzie mogła ku 
pować wszystko, co jest potrze- 
bne do życia, w sklepach wiejskich 
kez potrzeby udawania się do mia 
sta, (S) 


pracowników Ukezpieczalni Społecznej 


Jak już wspominaliśmy na ła- 
mach naszego pisma, w końcu paź 
dziernika br, zorganizowany z0- 
stał staraniem zarządu Związku 
Zawodowego Pracowników Insty= 
tucji Społecznych oraz Związku 
Zawodowego Pracowników Służby 


Dom Ludowy w 


Kamieńsku 


spełnia swe zadania 


Mieszczący się przy ul, Marii 
Konopnickiej w Kamieńsku Dom 
Ludowy spełnia bardzo poważne 


Świetlica jest estetycznie nrzą- 
dzona, Na ścianach wiszą portrety 
dostojników państwowych oraz 


zadania w życiu kulturalnyra tejj hasła współzawodnictwa pracy i 


miejscowości. Przychodzą tutaj ża 
równo robotnicy jak i chłopi z 0- 
kolicznych wsi, W budynku tym 
mieści się również Świetlica ZMP, 
w której czynna jest czytelnia, W 
poniedziałki, środy, soboty i nie- 
dziele można tu spotkać grupy do 
rosłych oraz młodzież, pogrążo- 
nych w lekturze pism codziennych 
lub przy czytaniu książki, 


systemu oszczędnościowego. 

W najbliższym czasie do Domu 
Ludowego przeniesiona zostanie 
biblioteka, która dotychczas znaj 
duje się w lokalu Zarządu Gmin- 
nego. Jest to bardzo pożądane, po 
nieważ zebrani w Domu Ludowym 
będą mogli korzystać zarówno z 
czytelni ZMP-owskiej jak również 
z biblioteki, 


Bank Rolny w Piotrkowie 


udziela pomocy mało i średlnierolnym 


Przeprowadzona w bieżącym ro 
ku reforma bankowa — 0 czym 
donosiliśmy już naszym czytelni- 
kom, skoncentrowała istniejące 
dotychczas kilkutorowe  kredyto- 
wanie rolnictwa w Państwowym 
Banku Rolnym, 

Umożliwia to nie tylko 
obsługę kredytową, ale 


lepszą 
pozwala 


także na dokładne ustalenie sum, 
jakie rolnictwo naszego powiatu 
otrzymuje na poszczególne zapla- 
nowane akcje gospodarcze, Pos'a 
da to także doniosłe znaczenie dla 
drobnego rolnictwa, które znajdu- 
je pełne i gospodarczo celowe za- 
spokojenie swoich potrzeb kredy 
towych w jednej instytucji, a więc 


Walka o zdrowe pokolenie 


Szeroko zakrojona akcja propagandowa w czasie »Dni przeciwgruźliczych« 


bezpłatnymi poradami i zabiegami, |ni gruźlicą nie zgłosili się w porę 


Wczoraj rozpoczęły się w całej 
Polsce „Dni przeciwgruźlicze”, za- 
inicjowane przez Polski Czerwony 
Krzyż. Na terenie naszego woje- 
wództwa akcja ta poprzedzoha zo- 
stała szeroką propagandą, której 
celem jest uświadomienie ludności 


o niebezpieczeństwie tej społecznej | wy 


choroby oraz środkach chronienia 
się przed nią. 

Działający w terenie pełnomoc- 
nicy oddziałowi PCK zainicjowali 
zorganizowanie Komitetów „Dni 
przeciwgruźliczych*, które nawią- 
zały kontakt ze związkami zawodo 
wymi, Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i innymi organizacja- 
mi społecznymi. 

Akcja propagandowa „Dni prze- 
ciwgruźliczych* musi dotrzeć do 
wszystkich ludzi pracy w miastach 
i osiedlach. Toteż zadaniem Komi- 


tetów jest wykorzystanie każdej 
świetlicy fabrycznej į wiejskiej ce 
lem zapoznania robotnikówi j chło 
pów z możliwościami profilaktycz- 
nymi, szczególnie w środowiskach, 
w których istnieją już chorzy na 
gruźlicę. W świetlicach wygłasza- 
ne'będą pogadanki, ilustrowane 
kresami i przykładami. Or- 
ganizacją 
mą się Związki Zawodowe i Zwią- 
zek Samopoinocy Chłopskiej. Poza 
tym, duże pole do działania ma w 
tej sprawie Liga Kobiet, ZMP i 
inne organizacje masowe. 

W zakres propagandy „Dni prze 
ciwgruźliczych* wchodzi spopula 
ryzowanie poradni  przeciwgruźli- 
czych. Poradnie takie uruchomio- 
ne są w każdym mieście powiato- 
wym przy Ośrodkach Zdrowia. Po 
radnie przeciwgruźlicze służą sze- 
rokiemu ogółowi społeczeństwa 


Wiadomości ze Srocka 


WALKA 
Z .ANALFABETYZMEM 

Walka z analfabetyzmem zarów 
no na terenie Srocka jak i okoli- 
cy przebiega pomyślnie, Dotych- 
czas na terenie całej gminy zorga 
nizowano 5 kursów początkowej 
naukj czytania į pisania, na które 
uczęszcza blisko 100 osób, Kursy 
te znajdują się w osadzie Srocko, 
we wsi Podolin, Kiełczów, Gości. 
mowice i Rękoraju, , 


JEST ŚWIATŁO. — WKRÓTORE 
BĘDZIE RADIO 

Na początku br. przystąpioo 
da elektryfikacji Srocka, Obecnie 
większość domów przyłączona 70- 
stała już do sieci świetlnej Na 
żądanie mieszkańców Zarząd Gmi 
ny wystąpił z prośbą do radio- 


węzła piotrkowskiego o zrądiofo- 
mizowanie osady, Zawarto już u- 
mowę, w najbliższym czasie przy 
stąpi się do zakładania instalacji 


SPRAWNIE PRZEBIEGA 
AKCJA „H“ 

Akcja „H“ na terenie Srocka 
przedstawia się dobrze. Pracowni- 
cy Gminnej Spółdzielni Samopo- 
mocy Chłopskiej przy wydatnej 
pomocy Zarządu Gminnego zakon 
traktowali w ostatnim okresie 
385 sztuk trzody chlewnej wyko- 
nując nakreślony plan. Ponadto 
Spółdzielnia poszczycić się może 
niezłymi osiągnięciami na odcinku 
skupu jaj, skór futerkowych, dro: 
biu oraz kontraktacjj buraków 
cukrowych i nasion przemysło. 
wych, 


1- > 


Ze sortu 


< Komunikat 


Zarząd klubu „Concordia'* poda 
je do wiadomości wszystkim pra- 
cownikom przemysłu chemicznego 
jak również członkom ;, innych 
związków zawodowych, nie posia- 
dających klubów sportowych oraz 
młodzieży niezrzeszonej, że korzy 
stać mogą z zaprawy zimowej, 
przeprowadzanej pod fachowym 
kierownictwem instruktorów po- 
szczególnych sekcji sportowych. 

Sekcja bokserska przeprowadza 
treningi we wtorki j czwartki o go! 
dzinie 18 w sali gimnastycznej 
szkoły im. Poniatowskiego przy 
ul, Stalina Nr 37, 

Sekcją piłki ręcznej przeprowa- 
dzą treningi w Sali Zwiazku Rze- 


[94 
„Concordii 
mieślników przy Al. 3 Maja 12, 
w każdy poniedziałek i Śródę od 
16.30. Treningi te przeznaczone Są 
dla drużyn meskich (siatkówxa i 
koszykówka), 

Siatkówka żeńska treningi 
przeprowadza się w sali Gimna- 
zjum Bolesława Chrobrego w pò- 
niedziałki į czwartki 0 godzinie 
15.30. 

Sekcja tenisowa przeprowadza 
treningi w sali Związku Rzemieśl 
ników od godziny 15 do 16.30, 

Zapisy do wszystkich sekcji 
przyjmowane są na miejscu, Tew- 
miny rozpoczęcia zapraw innych 
sekcji podane zostaną do wiadomo 


ści w najbliższym czasie, uż 


tych odczytów zaj-|- 


Poradnie przeciwgrifźlicze, jako 
placówki sprawdzające stan zdro- 
wia dzieci j dorosłych oraz prowa- 
dzacę akcję profilaktyczna odwie- 
dzane być powinny przez ludzi 
zdrowych, a zagrożonych gruźlica. 
Niestety, przepełnione są przeważ 
nie już chorymi, potieważ zagroże 


i pozwolili na rozwój choroby. Za- 
znajomienie ludności z rolą Porad- 
ni jako placówki zapobiegawczej, 
będzie w „Dniach przeciwgruźli- 
czych specjalnie ważne. 

„Dni przeciwgruźlicze* stanowią 
jeden z odcinków wielkiej walki o 
zdrowie człowieka pracy. 


Rozwija się Świetlica 


w Meszczach 


Nie też dziwnego, że w soboty i 
niedziele świetlica jest wypelnio- 


Trzy miesiące temu przy nadie 
śnictwie w Meszcząch uruchomio 
ng została świetlica dla tamtej- 
szych pracowników. Świetlica mie 
ści się w obszernym į estetycznie 
urządzonym lokAaly, Zainstalowa= 
ny jest w niej radioodbiornik, na 
stołach leżą liczne czasopisma 1 
prasa bieżąca, W ostatnim czasie 
zorganizowana została tutaj biblio 
teka, zaopatrzona w książki tre- 
ści fachowej jak i społeczno-poli- 
tycznej, 


na po brzegi, Robotnicy często 
wspólnie czytają poważniejsze ar 
tykuły -z dziedziny politycznej 
czy gospodarczej, a następnie dys 
kutują na różne tematy. 

W najbliższym czasie zorganizo 
wana zostanie sekcja artystyczna, 
do której zgłosiło się już dotych- 
czas wielu kandydatów, 


aa a a 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


„ Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110zł —zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł — zł 
powyżej 800mm 200zł 200 zł —zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 


druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności = — 


w PBR i Sieci Gminnych Kas Spół 
dzielczych. Kas takich, powstałyca 
z dawnych kas Stefczyka, jest w 
powiecie piotrkowskim 14. 

Oddział Banku Rolnego udziela 
kredytów 24 gminnym  spódziel- 
niom, 4 spółdzielniom jajczaąrsko= 
mleczarskim, moszczenickiemu ze- 
społowi Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych, stadninie w Bô- 
gusławicach i spółdzielnj ogrodni- 
czej. 

Bezrolni, mało i średniorolni 
chłopi otrzymali już znaczne kre. 
dyty. na zakup inwentarza ży: 
wego i hodowlę, na zasiewy, Or- 
kę i Żniwa oraz na zakup nawo- 
zów. Dotychczagowa działalność 
GKS w naszym powiecie zgodnie 
z planami rozwoju gospodarczego 
wsi — przebiega sprawnie. Warto 
zaznaczyć, że do zadań kas należy 
także przyjmowanie wkładów pie 
niężnych ji oszczędności, 

Gminne Kasy Spódzielcze przez 
działalność swoją pomagają drob 
nemu rolnictwu w walce z wrogiem 
klasowym, broniac je przed lichwą 
i wyzyskiem kapitalistycznym, 

? (S) 


Zdrowia kurs szkolenia ideologicz 
nego dla członków obu wspomnia 
nych związków, zatrudnionych w 
Ubezpieczalni Społecznej, 

Na kurs zapisało się i uczęszcza 
przeszło 30 osób, zarówno człon- 
ków organizacji partyjnej jak 
również bezpartyjnych, Wykłady 
prowadzone są dwa razy w tygod 
niu, w poniedziałki i czwartki 
przez prelegentów Komitetu Miej- 
skiego PZPR w Piotrkowie, 

Wykłady te cieszą się dużym za 
interesowaniem ze strony uczestni 
ków kursu, o czym świadczą żywe 
dyskusje, jakie odbywają się nad 
każdym referatem. 

Należy z uznaniem podkreślić, 
że mimo licznych obowiązków za- 
wodowych i społecznych, uczestni 
cy kursu, zamieszkali często na 
przeciwnych krańcach miasta, pð- 
trafią zawsze znaleźć czas i przy- 
chodzą punktualnie na wykłady, 


Budowa Ośrodka Zdrowia 


w Kamieńsku 


W Kamieńsku prowadzona jest 
budowa Ośrodka Zdrowia, Robo- 
ty, które prowadzi piotrkowski 
Oddział Przedsiębiorstwa Budowni 
ctwa Wiejskiego postępują w szyb 
kim tempie naprzód. Obecnie mu 
ry wzniesione są do wysokości 
pierwszego piętra, Należy się 3po 
dziewać, że jeszcze w br., o ile ta 
turalnie dopisze pogoda, budynek 
ten znajdzie się pod dachem, 
Mieszkańcy Kamieńska z niecier- 
pliwością oczekują terminu otwar 
cia Ośrodka Zdrowia, ponieważ w 
miejscowości tej poważnie odczu- 
wąć się daje brak stałej opieki 
lekarskiej, 


= ——— 


Choinki na Święta 


Sprzedaż choinek w bieżącym 
roku prowadzić będzie w Piotrko 
wie Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców „Praca*, Odbywać się ona 
będzie przy ul. Stalina Nr 1. 
Choinki te z uwagi na ochronę la 
sów  piotrkowskich sprowadzoce 
będą -z innych okręgów, Cery 
kształtować się będą następująco: 
choinka 6 wysokości około 50 em 
kosztować będzie 100 złotych, cho 
inki wysokości około 150 cm kosz 
tować będą *300 złotych, Ogółem 
do Piotrkowa sprowadzonych zo- 
stanie przeszło 2.500 drzewek, 


W osadzie i gminie Rozprza 


ŚWIETLICA 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
„Świetlica podstawowej organiza 
cji partyjnej PZPR w  Rozprzy 
spełnia poważną rolę w życiu kul 
turalnym tej osady. Cieszy się ona 
frekwencją nie tylko członków 
Partii, ale również szerokich rzesz 

bezpartyjnych. 

„Świetlica czynna jest codzien- 
nie, Można w niej spotkać zarów 
no młodzież jak į starszych, posrą 
Żonych w lekturze pism codzien- 
nych, fachowych oraz czasopism, 
Bardzo wielu korzysta z istnieją- 
cej tutaj biblioteki marksistow- 
skiej, która liczy przeszło 200 to- 
mów, 

PONAD 140 DZIECI 
W PRZEDSZKOLACH 

„Na terenie gminy Rozprza ist- 
nieją 4 przedszkola, znajdujące 
się w Rozprzy, Niechcicach, Wro- 
nikowie i Mierzyniu. Przedszkola 
tę czynne są od godziny 9 rano 
do godziny 14, Na uwagę zasługu 
je troskliwa opieka, jaką dziesi 
są otoczone, Nie też dziwnego, że 
gospodynie wiejskie chętnie odda 
ją tam swe pociechy, 


000000000000000000000000 


Huta Szkła „HORTENSJA“ 
w Piotrkowie 
ogłasza przetarg ustny na 
SPRZEDAŻ 
3 KONI 
POCIAGOWYCH, 
Przetarg odbędzie się dnia 6 grud 
nia 1949 roku o godzinie 12 na te 
renie Huty Szkła „Hortensja“ w 
Piotrkowie, ul. 1 Maja Nr 21. 
Pierwszeństwo zakupu posiadają 
małorolni į średniorolni potrzebu- 
jący koni do własnego gospodar. 
stwa, 
Wszelkich informacji odnośnie wa 
ruńków przetargu udziela kierow- 
nik zaopatrzenia Huty, codziennie 
od godziny 12 do 13, ; 3756k 


- EOKKDOZAAAAKKACAKKACKACKIO 


DOM LUDOWY W STAREJ WSI 

Mieszkańcom Starej Wsi dotkli 
wie dawał się odczuwać brak loka 
lu, w którym mogli by się zbierać, 
aby podyskutować na aktualne 
tematy czy poczytać gazety. Spra 
wa ta rozwiązana zostanie z dniem 
1 stycznia 1950 roku, kiedy to na 
stąpi uroczyste otwarcie Domu 
Ludowego. 

Obecnie na ukończeniu jest bi- 
dowa drewnianego baraku, w któ 
rym mieścić się będzie Dom Ludo 
wy oraz remiza Strażacka, 


PIEKARNIA SPÓŁDZIELCZA 
W ROZPRZY 


Istniejąca dotychczas piekarnia 
w osadzie Rozprza nie spełniała 
należycie swych zadań. Chleb nie 
zawsze był wypiekany w odpowied 
niej jakości i nie zawsze był do- 
starczany mieszkańcom w porę, 
Braki na tym odcinku w gminie 
Rozprza zostaną w najbliższych 
dniach usunięte, ponieważ piekar 
nię tę przejmuje Spółdzielnia 
Gminna Samopomocy Chłopskiej, 
Dostarczać ona będzie * pieczywa 
do samej osady jak również do 
okolicznych wiosek, 


Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr 23 

w Piotrkowie Tryb, 

Plac Kościuszki 7 


zatrudni na warunkach przewidzia 
nych Umową Zbiorową w Przemy 
śle Budowlanym 
Inżynierów budowlanych 
Inżyniera mechanika 
Techników budowlanych 
Kreślarzy 
Kierownika Planowania Zaopa- 
trzenia Produkcyjnego 
Kierownika Oddziału Organiza- 
cji i Planowania, 


Zgłoszenia nadsyłać: Piotrków 
Tryb., Place Kościuszki 7, Hotel 
Krakowski, pokój 1, | 376k 


30 LAT POGOTOWIA 
ŁÓDZKIEGO 
W dniu wczorajszym Pogotowie 


obchodziło 30-lecie ‘swego 
istnienia, Założone w r. 1899 przez 
doktora Pinkusa —  interweniowało 
w 110.200 wypadkach. 


łódzkie 


26.109 BEZROBOTNYCH W ŁODZI 
. Urząd Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi notuje 20,409 bezrobotnych zare- 
jestrowanych, W ciagu ostatniego 
tygodnia straciło pracę 2867 osób. 


LEW ODGRYZŁ RĘKĘ 
CZŁOWIEKOWI 
W domu przy ul. Piotrkowskiej 183 
znajduje się menażeria, którą: odwie- 
za codziennie wiele osób. W dniu 
wczorajszym jeden z widzów, 27-letni 
Idzi Możyk — wsiunął rękę do klat- 
ki, chcąc podać lwu cukierek. Lew 
rzucił się błyskawicznie na nieostroż 
nego człowieka 1'odgryzł mu rękę. 
Możyka w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala, 


} 


AWANTURY 
W RADZIE MIEJSKIEJ 

W Radzie Miejskiej doszło do nie 
bywałych awantur na tle przyznawa 
mia subsydium dla teatrów łódzkich. 
Szereg radnych wymyślało sobie ód 
ostatnich, oskarżając się wzajemnie 
o złodziejstwa. 
440090000000000000000903400000004040 
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ADRIA (dla młodzieży) — Stalina 1 
„Zielone lata*— godz. 16, 18, 20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty” — godz. 17, 
19, 21. 
BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
gubione dni“ — godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 5L'— godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia“ J-sza seria — 
godz. i6, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Śpie- 


wak nieznany” — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Mil 
czenie jest złotem” — godz. 17, 


19,21 . 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego. 16) 
„Gdzieś w Europie” — godz. 16, 
18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 
ROMA (Rzgowska 84) — „Pótału- 
nek na stadionie* godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusex'* dla młodzieży godz. 16; 


l 


Co pisała prasa łódzka 2 grudnia 1929 r. 


CHLEB DROŻEJE 

Ministerstwo Przem. i Handlu na- 
kazało podwyżkę chleba z 40 groszy 
na 48 grosze. Ta podwyżka przynić- 
sie opłakane skutki — pisze „Głos 
Poranny“ — tym dotkliwsze, że więk 
szą część mieszkańców Łodzi znaj- 
duje się w skrajnej nędzy. « 


| STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 
OBITY PRZEZ CHŁOPÓW ©. 
Poseł Mikołajczyk został obity 
przez chłopów, zebranych na wiecn 
w Słupcy. Chłopi obrzucili tumania- 
cego ich niefortunnego mówcę zgni- 
łymi jajami i przepędzili z trybuny. 


Sieme 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) | 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 
gada 'szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i 
Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś, z powodu próby generalnej, 
teatr nieczynny. 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) + 
W sobote, dnia 3 grudnia, o godz. 
19.80 „Mój syn“. Sz. Gergelego. 
W poniedziałek 5 grudnia 
nieczynny, 


teatr 


TEATR „OSA* 
(Trangutta 1) 
„Wzywa was Tajmyr“ — komedią 
muzyczna K, Izajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 


wLŁUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK „PINOKITO* TPD 

Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Grą- 
bowskiego. 

SALA „OGNISKA“ 

Godz. 19.15 „Olimpiąda* artystów 

widówiskowych. 


Co usłyszymy przez radio? 


„Sąd honorowy“ — godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- | 11.55 (Ły Sygnał — chwila muży- 
tępieńcy' — godz. 16, 18, 20 ki. 11.57 Sygnał czasu, 12.04 Wiado- 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Wiel-|mości południowe. 12.25 Przerwa. 
ki przełom — godz. 18, 20 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Wscho-| gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywko- 
dnie zalocy* — zodz. 16.30, 18.80,) wa, 14.00 Radiokroniks. 14.15 (Ł) 
20.30 | Komunikaty. 14.20 (Ł) Puccini — 


„Sza- 
20 

„Mil= 
16.30, 


TATRY (Sienkiewicza 40) — 
lony lotnik — godz. 16, 18, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
czenie jest złotem” — godz. 
18.30, 20.30 - 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,A:i 
Baba i 40 rozbójników” — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Niebezpieczeństwo Śmierci" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wilcze 
doly“ — godz. 16, 18.30, 21 


|do zzanaknki 


I akt opery „Turandot (z okazji 25 
rocznicy zgonu kompozytora), 14.55 
Mówią ksiażki 15.10 (Ł) „Co Ste- 
fek wyczytuł w mowej książeczce”. 
15.30 Audycja dla świetlie dziecię- 
cych. 15.50 Muzyka rozrywk. 16.90 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (E) „Je- 
dziemy na wczasy”. 16.50 (Ł) W au- 
dycji Tow. Przyj. Polskó-Radzieckiej 
— artykuł Safanowa pt. „Dom kul- 
tury w Niznie-lfgińsku". 16.50 (E) 
„Z dziedziny radiotechniki*, 17.00 
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Zaczekaj! 


1 idź w pokoju! 


Kansamach z daleka rzucił jej woreczek z ryżem. 


Aj, aj — mówił. — Ciężko ci będzie, dziewczynko! 
Żegnaj! — rzekła Lela, chcąc odejść, 


Lela pokłoniła się nisko i poszła. 


+- ldź w pokoju — 


krzyczał za nią Kansamach — Tą oto 


członków, 


Sport w 


ścieżką wzdłuż brzegu Dżamny, w dół, cały czas z biegiem rzeki, 
wyjdziesz na Wielki Kołowy Szlak. Idź Wielkim Szlakiem, skręć 
na wschód, pytaj o Kalkutę, wielkie miasto sahibów nad morzem. 
Po drodze proś o jałmużnę, będziesz syta. Proś wieśniaka-rajota, 
chociaż sam biedny, ale ci da. Proś sipaja, pieszego żołnierza i kon- 
nego sowara — nie odmówią. Omijaj tylko z daleka ślepców, faki- 
rów i żebraków. I nie proś sahibów o jałmużnę, ohi mają białe 
4warze. ale ciemne serca. A najbardziej obawiaj się chudego sahi- 
ba, na jednookim wielbłądzie!.., Idź, dziecko, a może dojdziesz! 


* 
" 


Rozdział IV. 


RYSUNEK NA PŁATKACH, 
cieżka zaprowadziła Insura do zagubionej w lesie, 


Trzcinowa strzecha niskiego pocztowego 
ych krzakach. Insur wyszedł wprost 


Znejoma Ś 
giuchej stacji pocztowej. 
Łungałowu była ukryta w gęst 


ne kuchnię. Kansamach-kucharz i naczelnik stacji w jednej oso- 


Ze sportar 


Tegoroczne „Marsze Jesienne“ zdały egzamih 


W województwie łódzkim startowało 100 tysięcy zawodników 


szą młodzież. To jest jednym z naj- 
większych sukcesów „„Marszów Je- 
siennych*. 


POCIESZAJĄCE OBJAWY 
Te wszystkie objawy są świadec- 
twem, że przygotowania organizacyj 
ne mimo wielu jeszcze błędów, sta- 
nęły na dostatecznym poziomie, Naj 
lepicj wyrażają to cyfry. Jeśli w 
roku ubiegłym ogólna liczba slat- 
tujących na terenie naszego woje- 
wództwa wynosiła 47.216, to w bie- 
żącym roku poprawila się na 89.192 
startujących czyli o 110 proc. wię- 
cej. W samej Łodzi w zeszłym ro- 
ku mieliśmy 9.379 startujących, pod 
vzas gdy tegoroczne marsze dały cy- 
fre 23.908, czyli wzrost o 155 oroc 
Pocieszającym jest także fakt, że 
na ogólną cyfrę 75.283 startujących 
w powiatach województwa łódzxie= 
go, na wieś przypada 43.011 a więc 
57 próc. 
FRONTEM DO WSI 
Cyfra ia wskazuje, że wieś chet- 
nie garnie się do sportu, i chętnie 
deklaruje swój udział w impreze 
masowych. Ale to nas nie powinno 
jeszcze w pełni zadowalać. W 1950 
roku „Marsze Jesienne* musimy 
przeprowadzić pcd hasłem .Fr03- 
tem do Wsi“, nie zapominając. że 
jest tam jeszcze wiele dziesiątków 
tysięcy młodzieży, kiórą musimy 
objąć ruchem sportowym jak naj- 
szybciej, aby wyrwać wieś ż wie- 
kowego zacofania na odcinku kul- 
tury fizycznej i sportu, 
MUSIMY WALCZYĆ 
O WIĘKSZY UDZIAŁ 
ROBOTNIKÓW 
W „MARSZACH JESIENNYCH“ 
Każdego z nas uderzą fakt, że sto- 
sunkowo mały procent wśród u- 


Akcia masowa „Marszów Jesien- 
| nych* na terenie naszego 
województwa została już zakończo- 
na uroczystością rózdania nagród i 
podsumowaniem wyników, Którego 
dokonał v-dyrćktor Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej ob. Okoń- 
ski. 

„Marsze Jesienne“ jako przejaw 
ruchu sportowego na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, przez objęcie 0- 
koło 100.000 uczestników, wykaza- 
ły swą istotną masowość. Powstaje 
więc pytanie, co złóżyło się na tak 
znaczne osiągnięcia. 

KRÓTKA ANALIŻA 

Analizując tę imprezę dochodzi- 
my do wniosku, że nasza młodzież 
coraz bardziej zaczyna rozumieć jej 
potrzebe, że coraz chętniej bierze w 
niej udział, wiedząc jaki daje p3- 
żytek i jakie momenty ze sobą wią- 
ŻE. ; 

Pierwszym z tych momentów jest 
powiązanie marszów z historią walk 
żolnierza polskiego przy boku nic- 
zwyciężonej Armii Radzieckiej w 
walce o wolność i demokrację. 

Drugim momentem. to dobro pły- 
nace dła zdrowia. które jest wa- 
runkiem tężyzny fizycznej całęgo 
narodu. 

Niemniej ważnym jest moment 
trzeci, moment wychowawczy, mo- 
ment zespołowości. Byliśmy Wszys= 
cy świadkami wspaniałej walki mło 
dzieży na mecie ..Marszów Jesien- 
nych“: Widzieliśmy. że walka ta by- 
ła taką. jaką chcieliśmy ją widzieć. 
Młodzież nasza potrafiła w swych 
zespołach współpracować i razem 
zgodnie walczyć o zwycięstwo. Nie- 
zmiernie ważny z punktu wycho- 
wawczego moment zespołowości zó- 
stał dobrze zrozumiany przez na- 


ZSR 


Na poludniu walczą lekkoatleci, 
w Świerdłowsku grają w hokeja... 


MOSKWA (obsł. wł) — Na połu- | karski między drużyną „Rezerwy Pra 
dniowych obszarach Związku Radziec | cy“ i reprezentacją Zw. Zaw, Zwycię- 
kiego odbywają się jeszcze nadal za- | żyły „Rezerwy Pracy“ 1:0, W roze- 
wody lekkoatletyczne i pilkarskie ma | granym ponadto towarzyskim meczu 
wolnym powietrzu, piłkarskim „Naftowiec* pokonał miej 

W Aszchabadzie zorganizowano lek | Scowe „Dynamo“ 5:0. r p 
koatletyczne zawody studentów z oxa Zawody lekkoatletyczne i pilki noż 
zji 25.lecia Republiki Turkmeńskiej. | nej odbyły się także w Tbilisi, Su- 
W czasie imprezy, w której stezęstni. | chumi, Jerowianiu i innych miastach. 
czyło 150 zawodników, ustalono kiłką W  Swierdłówsktt natomiast zakoń 


nowych rekordów Republiki, M. in. | czył się obóz przygotowawczy czoło- 
student medycyny Objami przeszedł | wych radzieckich drużyn hokejowych, 


które rozpoczną rozgrywki mistrzow- 
skie 4 grudnia br. W ostatnim dniu 
pobytu w SŚwierdłowsku mistrzowska 
drużyna ZSRR — CDKA (Moskwa) 
rozegrała mecz z kombinowaną druży- 
ną, złożona z zawodników zespołów 
moskiewskich i drużyn republik nad- 
bałtyckich. 

Spotkanie przyniosio zwycięstwo 
drużynie CDKA 3:0. W drugim mecz! 
„Dynamo* (swierdlowsk) uległo dru- 
żynie „Dynamo* ż Tallina Ż:3. 


10 kni. w rekordowym cząsie 1:01:20,2 
a Rodonowa, także studentka medycy 
ny wyrównała rekord Republiki w 
biegu na 400 m. 

Na stadionie Dynamo" w Baku ro 
zegrany został tradycyjny mecz pił- 


Koncert dla przodowników świata 
pracy*. 17,45 „Konstytucja ZSRR“. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 
„Melodie świata”. 18,40 „Wszechni- 
ca Radiowa” kurs I — wykład z ty- 
klu: „Historia Polski“, 19.00 Skrzyn 
ka ogólna. 19.15 Koncert symfonicz- 
ny. 20,00 Dziennik wieczorny. 20.10 
Muzyka: rozrywkowa.»21.00 „40 wie- 
ków poezji”. 21.20 Muzyka taneczna, 
22.00 (E) „Od Rewolucji Būrżuazyj- 
nej 1912 r, do Chińskiej Republiki 
Ludowej“. 22.13 (Ł) Kalendarzyk 
imprez sportowych. 22415 Koncert 
rózrywkówy. Transmisja z Budape- 
sztu. 28.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy- 
ka poważna. 23.00 Zakończenie audy- 
cjii Hymn. 


Uwaga wczasowicze! 
p ZN a NA W RAK RA 


Imprezy narciarskie 
w grudniu 


Polski Zwiazek Narciarski ogłosił 
kalendarz imprez na sezon 1949-50. 
Na grudzień przedstawia się on na- 
sienu inco: s 

31 grudzień 1949 r, Zakopane: Za- 
wody o „Puchar Kapitanatu' PZN 
(sztafeta 4x10 km). 

$1 grudzień 1949 r. Karpacz: Bieg 
zjazdowy popularny na otwarcie se- 
zońu. 

31 grudzień 1949 r. Szklarska Po- 
ręba: Konkurs skoków 


bie — w białej przepasce na biodrach i 
czaszce natychmiast poznał gościa., 

— Dobry dzień — powiedział, 

— Dobry dzień! — pokłonił się Insur, — Są nowości? 

— Są! — powiedział Kansamach. Zaprowadził gościa do pry- © 
watnego mieszkania, małej, nawpół ciemnej izdebki z trzcinową 
kctarą zamiast drzwi. Tu, w kącie, na macie, leżałą pod stosem 
pachnącej suszonej trawy — niewielka plika listów. 

— Oto są — powiedział Kansamach. 

Insur rozwiązął paczkę. isty były świeże — z marca — były 
leż i stare — jeszcze z początków lutego. Szybko przerzucał koper- 
ty: szukał wiadomości urzędowych. Aha, są! Szary pakiet z dużą 
lakową pieczęcią. Kto pisze? Generał Hersey z Kalkuty komu- 
m'kuje generałowi Ansonowi w Simli, Generał Anson, głównodo- 
wodzący armią bengalską odpoczywa już trzeci miesiąc, (wiedzą 
o tym całe Indie) — poluje na tygrysy w malowniczych okolicach 
Simli; u podnóża gór Himalajów. Generał nie mógł znależć dla 
siebie bardziej-odpowiedniego zajęcia w tym czasie, Tak, tak. I cóż 
to pisze sahib Hersey do sahiba Ansona? 

Insur' rozerwał Kopertę. 

„-. Warunki sa takie, że jestem bezsilny, aby cekolwiek przed- 
sięwziąć — donasił generał. — Nie tylko nie mam możliwości szyb- 
kiego przerzucenia cddziałów wojskowych z jednego punktu Ben- 
galu na drugi, ale nawet nie mogę na czas rozesłać rozkazów. 
Poczta przychodzi z wielkim opóźnieniem, brak stałej łączności, 
w okresie deszczów wszystkie drogi stają się nie do przebycia. Nie 
mam też do dyspczycji dostatecznej ilości kurierskich wielbłądów. 
Powolność, brak orientacji i koordynacji w działaniach, które tak 
niedawno podczas wcjny krymskiej omal nie stały się przyczyną 
-ketastrofy dła Imperium Brytyjskiego, z całą siłą dają się teraz we 
znaki w indiach. Rczkazy nie są wykonywane albo wykonuje się 
je z dużym opóźnieniem. Zwykłe komunikaty idą z miejsca na miej- 
sce kilka dni; na przykład wiadomość o ubolewania godnych zaj- 
ściach w Barrahpurze dotarła do Kalkuty po siedmiu dniach, 
czwartego marca, gdy przecistny jeździec przebywa te drogę w dwie 
i pół godziny“. 


z białą szmatą na łysej 


Nr 3317 


Lista 10 najlepszych 
lekkoatletek łódzkich 


A, 


czestników „Marszów  Jesiennych'* 
tak w Łodzi, jak na terenie całego 
województwa, stanowi jeszcze mło 
dzież robotnicza. Jeśli zważymy, że 
na terenie m. Lodzi na 23.908 star- 
tujących, starfowało tylko 3.242 1ało 
dzieży robotniczej, a więc 13.5 proc. 
dochodzimy do wniosku, że jest to 
zły objaw. Dlatego też naczelnym 
naszym zadaniem będzie dotrzeć w 
najbliższej przyszłości do świetlic 
robotniczych, na zakłady pracy i 
przez częste rozmowy z młodzieżą 
robotniczą, zachęcić ją do liczniej- 
szego udziału w „Marszach Jesien- 
nych". 4 


É f 
„MARSZE JESIENNE“ =! PR SE ODYNA k 
ZDOBYŁY SOBIE POPULARNOŚĆ $ SŁ a FE 
Patrząc z perspektywy dwu iat, >> OMCZEWSKA 
mimo wielu jeszcze organizacyjnych i Moderówna 
iedawno pisaliśmy o minio. 


niedociągnięć, 

stwierdzić możemy, że „Marsze Je- nym sezonie łódzkich lekko- 
sienne* na terenie naszego woje-|4 atletów. Dzisiaj tmieszczamy listę 
wództwa zdobyły sóbie już dużą po- 
pulsrność. 


i propagandowych 


10 najlepszych lekkoatletek okręgu 
łódzkiego na rok 1949 opracowaną 
przez prezesa LOZLA red. L, Szum: 
lewskiego, 

Na podstawie 
lepszych naszych 


Dział oficialny Ł OZB 
Komunikat Kanitanatu Nr 6 


Na zawody międzyokręgowe Poznań | 
— Łódź, które odbęda się w Poznaniu 
w dniu 8 grudnia br. o godz, 19-%j 
wyznaczamy następujący skład; 

waga musza — Kargier LKS 
Wókniarz rez, Potocki Związkowiec, 

waga kogncia — Szaliński, Bawelna 
rez. Getling, Legia. 4 

waga piórkowa 
Włókniarz rez. Kubiak Wit Ogniwo, 

waga lekka — Kaczmarek, Ogniwo 
rez, Jędrzejczyk, ŁKS Włókniarz, 

waga półśrednia Debisz, LKS 
Włókniarz rez, Maciejczyk, Unia-Con 
cordia, 


listy 10-ciu naj- 
lekkoatletek i 
lekkoatletów, których listę umie. 
ścimy później, będziemy mogli wy- 
robić sobie pogląd na stan łódzkiej 
lekkoatletyki w roku 1949. 
BIEG 60 MTR. 
pey 1. Moderówna M. AZS 
„ Sadura'Z., „Związk,* 
Dudkówna K, LKS „Wi“ 
Głażewska J, „Związk*. 
. Raszewska H. „Związk.* 
, Peskówna J. ŁKS „Wł 
Szczerba D, ŁKS „WiL“ 87 
. Ślązak Z, „Widzew“ 8,3 
Matera M. ŁKS „WiL“ 
„Jezierska H. EKS „WŁ* 
100 MTR, 


Mazur, LKS 


l 
| 
waga średnia — Olejnik, ŁKS s] 


1. Moderówna M. AZS 12,7 

kniarz rez. Taborek, Związkowiec, 2, Słomczewska J, EKS, WL“ 12,9 
waga półciężka — Piórkowski, Ogni- 3. Pezkówna J. LKS „Wł 15,8 
wo rez, Urzędowicz, Bawełna, 4. Hoffmokl A, „Chemia“ 140 
waga ciężka — Niewadził, Związka 5. Kużmicka A. LES „Wl“ 14,2 
6. Glażewska J. „Związk.* 143 


wiec rez. Jaśniewicz, Kolejarz. 

Do próbnej wagi obowiązani są sta 
wić się zawodnicy w środę, dnia 7 
grudnia o godz, 12-ej w lokalu ŁOZB, 

Wyjazd z- dworca  Łódź-Kaliska, | 
dria 7 grmdnia o godz, 1b-ej, 


, Matera M. ŁKS „Wi“ 
Szczerba D. ŁKS „WL“ 145 
„Związki. 14,5 
14,8 


. Raszewska H. 
ślązak Z. „Widzew* 
i d. €. m 


10. 


2), Na zawody propagandowe w 
Ozorkowie wyznaczą Się następujący / 
skład: ee a aa e 
waga musza: Stroński, Ogniwo —| * i tu . | 
Włodarczyk, ŁKS Włókniarz, = RAR 


Organ Łódzkiczo Komitetu ] Woje- 


waga musza: Stasia i i 5 
g k, Związkowiec wógġzkicgo Komitetu Polskiej Zje- | 


— Anielak, Bawełną rez, Potocki, dnoczonej Partii Robotniczej 
Związkowiec, s Redaguje: | 
waga kogucia: Gomulak, Związko- KOLEGIUM REDAKCYJNE, | 
wiec — Getling, Legia, edno JE Z0D7, | 
ága 7 a: ż aż) edaktor naczelny 216-14 
Zw kde Wybrański, Zwiąż J Zastępca red. naczėlrego 218-23 | 
owiec — żyrkowski, Ogniwo, Sekretarz odpowiedzialny 219-05 || 
waga piórkowa: Zajączkowski, Zwią Dział partyjny i CE | 
TCA j wewn. 1 
zkowiec Kowalski, Bawełna, Dział korespondentów robct- | 
waga półśrednia: Zdobysz, Związko- niczych 1 chłopskich oraz 
wiec — Jachnik, Ogniwo, „redak.órów gzzetęk Ścien= | 
z è è z 3 PY y 
waga półśrednia: Kijewski, Związko Poni RZ 
wiec — Nagaiski, ŁKS Włókniarz, Dział miejski i sportowy ©  254-21 
waga średnia: Skalski, Związkowiec | ` łaj PA 4 POR si SU: | 
— Wieczorek, Ogniwo, Dział fabryczny 216-13 i 
Rezerwa: Jędrzejczyk, LKS Włók- Dział rolny 254-21 | 
niarz, Walaszczyk DKS, Urzędowicz ; wewn: 8 
i "2 Redak 71- 
Bawełna, Lubelski i Konicki ŁKS 7 Kolportaż. ód | 
Wiókniarz. goat Piairkowska 70, tel 222-22 | 
Administracja 260-42 
20 próbnej wagi zgłoszą się zawod Lział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- || 
nicy w śródę, dnia 7 grudnia br. 9 ska 55, tel. 111-50 t 114-75 || 
godz. 18-ej, gdzie zostaną powiado- . Wydawca RSW „Prasa”* | 
mieni o godzinie wyjazdu, Adr, mi E ari Finko SKA 26, 
i AGR s : -cie piętro. 
Kierowników Sekcji Bokserskich Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa“ | 
czyni się odpowiedzialnymi zą wagę Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42; 
przygotowanie do zawodów i za punk Mies GP WM 


tnalne przybycie na próbną wagę. 
Zawodnicy do Ozorkowa zaopatrzą 
się w pełny ekwipunek sportowy, a do 
Pcznanią zabierają z sobą buciki, | 
bandaże i ręcznik, 


D-05498 
i 


i R 
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Po śniadej twarzy Insura przewinął się uśmieszek. Czytał dalej: 

s» Brak mi brytyjskich żołnierzy. Od czasu wojny z Persją 
prawie cała piechota królewska jest odwołana nad perską granicę, 
Na całej przestrzeni czterystu mil od Kalkuty do. Dinaspuru, znaj- 
duje się zaledwie jeden pułk eurcpejski, Stacje wojskowe w Ben- 
galu i północno-zachodnich prowincjach nie mają ochrony, w Alta- ` 
nabadzie składy prochu znajdują się wyłacznie pod nadzorem tu- 
bylezej straży, w Kanpurze jest jedna niepełna kempania Europej- 
czyków, na cztery pułki tubylczej piechoty, w twierdzy Delhi nie 
nia ani jednego brytyjskiego żołnierza... I to dzieje się w momen- 
cie, kiedy powinny być podjęte decydujące i ostre'kroki, kiedy naj- 
niniejsza słąbość, najmniejsza zwłoka może kosztować utratę In- 
dii. 

Kansamach głośno zaszurał miedzianym kociołkiem w kuchni. 
Insur wsunął list za pazuchę, szybko zebrał porozrzucane pisma 
przykrył je trawą i, skrzyżowawszy nogi. usiadł na podłodze przed 
zesłoną, w spokojnej pozie modlącego się Hindusa. 

Przez szparę w trzeinowej kotarze widział doskonale podwós 
rze stacji pocztowej i wszystko, co się na nim działo. Angielska la- 
dy. która spędzała noc w bungalowie wyszła na podwórze ze swym 
dworem Mem-sahib odjeżdżała. Czterej służący wynieśli walizy 
i toboły lady. Tragarze stali gotowi. Firanki, przybrane paciorkami 
kołysały się nad obszerną lektyką. Służące, uwijając: się, biegały 
po podwórzu. Dwaj służący pomogli lady wsiąść do'lektyki i woze 
iożyli pod baldachimem lektyki wielki podróżny wachlarz. - 

Najpierw weszła niańka z niemowlęciem na ręku, pótem sama 
lady ze starszym chłopcem. Służący wzięli na ramiona walizy 
i worki .Wrćszcie wszystko było gotowe .Tragarze krzyknęli jed- 
PA zatupali bosymi mogami i wynieśli ciężką lektykę za 

ramę. . 5 t 

Znów nastała cisza. Insur powrócił do listu, dokończył lektu- 
ty, po czym ziożył go i porwał w drobne kawałki, Niech głównodo” 
wodzący armią bengalską nadal poluje na tygrysy wśród pięknych 
wzgórz Simli. "ag j 

dsünat kotare. "r 

' E © | 


